
i S t  1 . Lwów, Piątek dnia 1. Stycznia 1892. R o k  X
Ceny Kurj^ra

we Lwowie. 
Kwartalnie 3 zł. 60 et. 
Pafrocmi- 7 ,  20 s 
JS© l r«za-« 1 ,  30 ,  

La la d r ru .a ie  d t  
Jm i dopłaca ai{ 30 «t.
BkrOMC rnio.

Ka, p row inejf.
K w artalnie 4 a ł.  *0«t. 
Po łrocatle  9 „ 60 ,  
lliesifcenie  1 „ 60 „ 

Za g ran icą .  
Kw artalnie 10 mark.
numer pojedynczy 5 c.

Ceny ogłoszej
Od objętości wier­

sza. petitów za 1 ran 
6 centów.

S ie l i r o l e e j a  lub 
Korespondencje pry­
wata* —  *a  kaidy 
wierni 13 eeitew.

R e k l a m y  w ra- 
b"yce .N adesłane1* 
za każdy wiersz 30 et.

Wychodzi codz etwśe oraz w Niedziele i Śwista o godz. 8 -ano. Rękopi sma nia 
zwracają się.

e l e :  R e w a k o w i t i c  H e n r y k  i  S p ó i k a .
R z y m sk o -k a to lic k ie  :

D ziś: Nowy Rok. 
Ju tro :  Makarego op. 
Pojutrze Genowefy. 
— MBHSB—

G .e c k o - ta to l ic k ie : 

Ihnatyja. 
Jułyanny ni. 
Anastazji.

ni stracja i ekspedycj a

/  1. 5. — Nr. Telefonu 114.

K A LEN DA RZ m y :',LllY S K I. W olno  polow.-u n a  
kozły  D-ogucze . lisy . za ją u e ; d ro p ie , pard w y . b a z .n ty ,  k u ­
ro p a tw y , s ło n k i ,  ja r z ą b k i,  c ie trz e w i. g łu sz c e  i p ta c tw o  
w odne i b ło tn e  w ogó lności.

Wschód słońca o 7 g. 58 m. 
Zachód „ o 4 g. 8 m.
Barometr 755. Odwilż.

Czas odnowić przedpłatę!
Prenumerata wynosi:

w m ie j s c u  miesięcznie 1 zł. 20 e t ,  kwartalnie 3 zł. 60 et. 
a a  p i * w i i i r j i  m.esięcznie złr. 1 60, kwartalnie złr. 4'80.

W tych dniach rozpoczniemy w K u rjc rze  
L w ow sk im  druk większej powieści pt. „ R o g a ta  d u -
s z a ik znanego "^szczytnie powieściopisarza Juljana Łę-
towskiego.

Za dopłatą 40 cent. miesięcznie prenumeratorowie nasi 
nabywać mogą N o w e  lHody.

Warszawskie „E e l i o  m u z y c z n e ,  t e a t r a l n e  i a r t y ­
s t y c z n e "  dla prenumeratorów Kurjera Lwow. w  m i e j s c u  
miesięcznie 62 et., kwartalnie 1 złr. 86 et.; n a  p r o w i n c j i  
miesięcznie 92 et,, kwartalnie 2 złr. 76 et.

Do kobiet polskich.
Zbliża się stuletnia rocznica posępnych, s tra ­

sznych chw il w dziejach naszej o jczyzny. Pycha, 
pryw ata, przedajność zdrajców  zniszczyły w spa­
n iale dzieło odrodzenia, jakiem  była K onstytucja  
TraęoiCgo Maja, a ciem nota, nędza i w ypływ ająca  
stąd bierność m as nie pozw oliły  staw ić skuteczne­
go oporu obcej przem ocy.

W  jasnem  zrozum ieniu przyczyn naszego u- 
padku znajdujem y zarazem  w skazów ki do pracy 
nad podźA ignięciem  się z n iedoli, pracy konie­
cznej, naglącej, bo n ie d ość się sm ucić i „nie
dość żałow ać, lecz co w róg zburzył, to trwalej 
b u d o w a ć '.

Do tej b ud ow y przyszłej pom yślności narodu  
i m y, Kobiety polskie, pragniem y dorzucić skro­
m ną naszą cegiełkę P ow od ow an e szczerem  a go- 
rącim  tem  pragnieniem  T ow arzystw o O szczędno­
ści K obiet zam ias t  p r zy w d z ia n ia  żałobnej s z a t y , 
wytknęło sobie kierunek p r a c y , ułożyło  p lan  d z ia ­
łan ia  na rok bieżący zgodnie z  w y m a g a n ia m i i  
potrzebą chwili.

Program  T ow aizystw a  daje się streścić w 
krótkich wyrazach:

1. W ychodząc z założenia, że ośw iata  i do­
brobyt nuljonćw  rolniczego ludu jest podstaw ą i 
rękojm ią pom yślności całego Krajm T ow arzystw o  
przeznacza w szystkie tegoroczne sw oje dochody  
na pracę w kierunku moralnego i  materialnego  
podnies ien ia  ludu  w  m yśl idei Tadeusza Ko­
ściuszki.

2 . W idząc w  przykładzie innych narodów , 
że dokładna znajom ość przeszłości staje się p otę­
żnym  środkiem  nietyiko do podniesien ia w iary .we 
w łasne siły, u trw alenia nadzieji w  jaśniejsze ju ­
tro, lecz i do uśw iadom ienia co do obow iązków , 
jakie w kłada na nas teraźniejszość i przyszłość —  
T ow arzystw a  urządzi sw em  staraniem  w czasie  
wielkiego pos tu  szereg bezpłatnych publicznych  
odczyiuw historycznych z  dzie jów  naszych poroz-  
b*orowych.

3. Pragnąc nadać jak najw ym ow niejszy w y ­
raz uczuciom  boleści naszej i żalu nad n ieszczę­
ściem  otczyzny, T ow arzystw o zam ierza u pam iętn ić  
żałobnym  obchodem 1 9 .  m a ja , ja k o  dzieii wkrocze­
nia  do Polski wojsk rosyjskich.

4-. Uznając d oniosłość działania każdej naw et 
jednostki, T ow arzystw o stawna, sob ie za zadanie 
w pływ em  i przykładem  sw ych członków  p ob u ­
dzać uczucia patrjotyczne, zachęcać do oszczędno­
ści w wydatkach osobistych, do ofiarności na cele 
narodowe.

Podając pian działania, jaki sobie nakreśli­
łyśmy na żałobnj rok bieżący do w iadom ości o- 
gófu kobiet polskich, w zyw am y je z serca p łyną- 
cem  słow em  do w spółdziałania z nam i, zw racam y  
się z gorącą prośbą o m oralne i m aterjalne p o­
parcie naszych u siłow ań .

W  poparcie to nie wątpim y ani n« chwilę- 
wszak braku id eałów  nie zarzuci kobietom  p ol­
skim  najzaciętszy n aw et w róg —  w szak „ogm- 
stem i duszami** nazyw ali nas dawm'ej m yśliciele 
narodu za to, żeśm y w serca nasze brały w szy­
stkie łzy i krew ojczystej ziem i i silne m iłością  
stały obok w alczących  ojców , braci i m ężów. Z 
ognistą duszą połączm y dziś trzeźwą m yśl, um ie­
jętną dłoń i stańm y do pracy d oniosłej, w ielkiej, 
zaszczytnej z n iezłom ną wiarą w  pow odzenie, bo 
kto m ówi: wiara, ten  mówi: zoaw ienie!

Z a r z ą d  T o w a rzys tw a  oszczędności kobiet ul. 
H etmańska l. 6 we Lwowie.

Do szanownych obywateli wyborców 
miasta Lwowa!

Zakorzeń-1 się u nas niedobry obyczaj, że f  dom ow ego i fabrycznego, oraz produktów  w ie l  
w obec rozp isan yet do R ,dy miejskiej w yborów , I skiego gospodarstw a; 3) zakładać w łasn e sL a d \  
zaraz na pierwszem  w ala  m zgrom adzeniu wy- ; .H póDś  ehr^erinńcb-ia p a l u  '
borey zm uszeni są, przystępyw ać z góry, ponie-

sposób najlepszego i najnaturalniejszego środka 
do jego rozkwitu.

P o tem  p rzem ów ien ia , przyjętem  oklaskam i, 
zaprosił przew odniczący zebranych, aby podpisy­
w ali udziały, gdyż tylko posiadającym  udział b ę­
dzie w olno uczestniczyć w  dalszych obradach. 
Zapisało się n atychm iast 64  osób  z udziałem  w  
ogólnej sum ie 4 .125  zł.

Po ogłoszeniu tego w yniku zaznaczył p. p ^ . 
rębski, iż z tak m ałym funduszem  nie należy roz­
poczynać akcji. W  odpow iedzi pp. Paszkow ski, 
Lso i K irehm ayer wykazywali, że najw iększe w  
kraju instytucje rozpoczynały się od m ałego  ka 
pitalu zakładow ego.

N astępnie p rzystąp on o  do dyskusji nad sta­
tutem , który przyjęto „en bloc*. Ze statutu  w yj­
m ujem y najważniejsze postanowienia:

§. 3. Celem spółki jest popieranie d zia ła ln o­
ści Kółek rolniczych w  Galicji na polu  przem ysłu  
i handlu. W  tym  celu T ow arzystw o ‘jest upra  
wnione: a) kupować, sprzedawać i brać w  konns 
wszelkiego rodzaju rzeczy ruchom e, tow ary  i pro- 
dukta na sw ój, albo na rachunek trzecich osób; 
b) pośredniczyć w handlu w yrobów  przem ysłu

feąd na ślepo, do w yboru kom itetu przed wybór 
czego pod nazw ą „m iejskiego*, z którego nastę­
pnie w edług utartej praktyki w yłania się nota 
kandydatów  do przyszłej R ady miejskiej.

Zdaniem naszem  i zdaniem  bardzo licznych  
gron w yborczych, w ybranie kom itetu m iejskiego  
pow inna w yprzedzić w yczerpująca ile m ożności 
rozprawa nad spraw am i m iasta, krytyna działań  
ustępującej R ady, tudzież w yluszczenie potrzeb i 
życzeń w yborców . Tylko po w yjaśnieniu tych 
spraw w  publicznej dyskusji m ożebnym  jest p ra­
w id łow y w ybór kom itetu , w olnego oa koteryjuych  
w pływ ów  i dążeń.

Chcąc tedy nastręczyć w yborcom  sposobność  
do 'akiego rozbioru spraw  publicznych i do za 
stanow ienia  się nad gospodarką m iejską, zap ra­
szam y ich na

W a l n e  Z g  r o n i a d z e n  i  a ,
z których
p i e r w s z e  o d b ę d z i e  s i ę  n a  s a l i  r a t u s z o w e j  
w  sobotę, dn ia  2. s tyczn ia  1 8 9 2 , 3 następne w  ra ­
zie potrzeby w  poniedziałek dnia 4. i w e w torek  
dnia 5. stycznia 1892.

Początek  każdym  razem z  uderzeniem godzin y  
7. wieczorem. ]

Bardzo pożądanym  jest jak  najliczniejszy u- 
dział w yborców  w szelkich kategorji.

We L w ow ie 31. grudnia 1891. I 
(Podp isan ych  107  wyborców).

y t « 6 1 k a  r o l n i c e .

K raków  30  grudnia. W czoraj popołudniu od­
było się ukonstytuow anie „Związku... handlow ego  
Kółek rolniczych w  K rakowie*, spółki zarejestro­
wane] z ograniczoną poręką. Obradom przewo  
dniczyi prezes R ady pow. p. Alfred Milieski. 
Pierw szy zabrał głos prof dr. btefczyk, który 
w ykazyw ał konieczną potrzebę założenia tej in- 
styfucji. Potrzeby w łościan, jak i.o wykazują 
szczegółow e cyfry, w zm agają się z każdym dniem  
i w pływ ają potężnie na nasze stosunki h andlów - 
„Związrk* dźw ignie i uzdrow i nasz handel w iej­
ski i m ałom iasteczkow y, a dostarczym y

tow arów  i sklepiid chrześejańskie K ółek rolni­
czych po w siach i m iasteczkach, oraz utrzym y­
w ać kramy w ędrow ne po targach i odpustach; 
d) udzielać sw oim  członkom  zdrow ego kred1 iu 
dla prowadzenia handlu lub przem ysłu.

j;. 4 . Czas trw ania spółki jest n ieogran i­
czony.

§. 9 , C złonkow ie spółki są obow iązani: a)
odpow iadać niepodzielnie za zobow iązania spółki 
nietyiko deklarow anem i udziałam i, ale nadto dal­
szą kwota az do w ysokości deklarow anych u- 
działów; b) u iścić do kasy Związku opłaR  w stę­
pną (1 zł.) i przynajmniej 1 udział (25 zł.)

§. 18. Spraw am i spółki zaw iadują: a) walne 
zgi m adienie, b) R ada nadzorcza (ż 9 członków  
w ybieranych na 3 lata), c) dyrekcja (z 3 cz ło n ­
ków m ianow anych przez R ade nadzorczą na 
3 lata).

Zarejestrowanie i w prow adzenie w życie 
„Związku handlow ego* przeprowadzą dr. Fr. 
P a szk o w sk i i dr. Dadlez.

VVvbrano następn ie kom itet agitacyjny, 
którego skład w eszli pp.: Skirliński, Dadlez, Jor­
dan, Leo, Prażm ow ski, Fr. Urbańczyk, Kubasie­
wicz, Reiner, ks. Będzicha, Kirehmayer, k -  Chot- 
L-owtki, Paszkow ski, S teńzyk, S ią£ej, P o rę b s k i ,  
Nieuzielski, Milieski, Kołodziejczyk, Ryba, ranc. 
Stopa, ks. H anusiak, Zc-mlik Marcin, F ederow iez  
i  R óżański.

W  końcu przewodniczący podziękował zgro- 
Inadzonyni za liczny udział w  obrada :h • _ 
poparcie nowej spółki, poczem  zam knął p osit- 
Rżenie

Pod sztandarem wolności.
Obchód rocznicy lis topadowej w  ^^a-

ęh ie a g o .  T ow arzystw a narodowe w ;>f 
hoankpj dzielnicy m iasta Chicago, urz3 ; L j L lii-r*  jr> - wt t

rębny obcJ»#d 61 rocznicy powstania >top o 
w ego w fiali^W aish a, narożnik Em m a i N
1 to w e wtorek 2. grudnia.

Nim  przystąpim y do szczegó łów  clicie y . 
naznaczyć, że nie w szy s tk im  się podobało, e
bli. zneść, licząca f  rzesz!(o Itysiąc główj  ’ p i  j  9

w ten i czekać bhzko godzinę na rozpoczęcie
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poniew aż jeden  z kom itetu urządzającego nie 
przybył na czas, a bez niego obchód nie m ógł 
się  rozpocząć, bo — m iał program  w kieszeni.

Obszerna w ięc hala była przepełnioną w idza­
mi. Estrada była pięknie udekorowana i urozm a­
icona sztandaram i pojedynczych tow arzystw , jaKo 
i chorągw iam i krajowem i z gw iazdam i i pestram i.

Straż na hali pełniły i porządek utrzym yw ały  
dw a tow arzystw a um undurow ane: „Drugi oddział 
w olnych K rakusów " i „Rycerze Pułaskiego*.

P rezes delegatów  T ow . narodow ego urządza­
jący obchody ob. A Majewski zagaił w  kilku 
słow ach  obchód i p ow oła ł na prezydenta ob. S ta ­
n isław a Barańskiego, ten zaś w yznaczył na sekre 
tarza ob. M Pikulskiego i zaprosił n astępn ie na 
estradę prezydentów  w szystkich tow arzystw . Na- 
sam przód zagrała kapela „Gwardji Pułask iego*, 

^poczem w ystąpił z m ową ob. S tan isław  Nicki i to
0 powodach, które zn iew oliły  P olskę do pow sta  
m a. W  toku swej m ow y zauw ażył, że E uropa  
sp a ła  snem  spokojnych, póki Polska stała na stra 
źy. W spom niał o Konstytucji 3 maja,, o Ko­
ściuszce, który pierw szy położył p odstaw ę ob yw a­
telstw a, o Polakach za czasów  napoleońskich, o 
u stanow ien iu  księstw a w arszaw skiego, o w. k i. 
K onstantym  i B elw eaei czykach i poaał przebieg 
w ypadków  29. listopada i po nim , przy której to 
sposobności przeczytał odezw ę ów czesnego rządu 

do P o lak ów .
M ówca zauw ażył, że pom iędzy Polakam i u- 

tw orzyły się w tenczas trzy stron nictw a: konser­
w atyw n e, złożone po większej części z bogaczy, 
zażądało, aby przeproszono c a r a ; konstytucyjne, 
żądające aby się  ściśle trzym ano konstytucji i par- 
tja ruchu, czyli partja ludu dążąca do o sw o b o ­
dzenia ojczyzny z bronią w ręku.

N astępnie przeczytał proklam ację G hłopickiego
1 robił nad nią sw e uw agi, poczem  dodał, źe m g d y  
n ie  będziem y m ieu powodzenia, póki nie zniknie 
różnica stanów  i klas.
P o  zaśpiew aniu hym nu „Boże coś Polskę* przez 
chór Szopena pod dyrekcją p. A nton iego  Malłek 
i następnem  zagraniu tegoż przez kapelę „Gwardji 
P ułaskiego*, w ystąpiła  z deklam acją „Noc Listo 
padow a* panna S  aniszew ska.

N astępnie w ystąpił z m ow ą ob. O such, który  
zaraz na w stęp ie ośw iadczył, że obchodząc roczni 
cę pow stan ia , n ie pow inniśm y tak ie  zapom nieć o 
rocznicy zgonu" najw iększego naszego wieszcza  
Adam a M ickiewicza. YV dalszym  ciągu w spom niał 
o strzelcach polskich z r. 1831 i przytoczył wiersz 
„Porzuciliśm y dzieci, żony*.
' g f l B B M H M — — MMBBIlIffWIWffiga— i r a M ł M W M I

Dalej zauw ażył, że w szędzie po polach i n i­
wach, gdzie tylko Polak przebyw a, odzyw a się 
ech o: Chociaż w róg nas w  grób poch ow a,

Jednak Polska będzie żyć .
O snow ą daiszego ciągu m ow y było to, że 

gdziekolw iek się Polacy znajdują, to nie zap om i­
nają o tem . że „Jeszcze Polska nie zginęła* i w a l­
czą o sw ej ideał, o narodow ość polską i język  
polski. M ówca w spom niał o słynnycn naszych m ę­
ża ch : o K ościuszce i M ickiewiczu i taki? o Kra­
szew skim , który m ó w ił: „Pracujm y i m ódlm y się  
za ojczyznę*. „A w ięc pracujm y i m óllrhy się za 
Polskę, naszą ojczyznę, bez dum y, pychy i zaro­
zum iałości, a przebaczm y naszym  nieprzyjaciołom , 
tak zew nętrznym  jak i w ew nętrznym , w jakiejkol­
wiek postaci ci ostatni się okazują. Pracujm y  
dia ojczyzny naszej w edług m ożności* .

Przy zakończeniu m ow y p.  0>uch w spom niał 
o tem, że Związek narodowy dąży wciąż pro->tą 
drogą naprzód i w  A m eryce był p ierwszym  w e  
w szystkich spraw ach tyczących się ojczyzny. Po  
nas tj. po Związku narodow ym  dopiero, pow stały  
inne organizacje i w eszły w  ślady n asze; człon ­
k ow ie Związku będą się  cieszyć, jeżeli te później­
sze organizacje zdziałałyby tyle co my, lab  nas prze­
w yższyły.

Po m ow ie tej chór Szopena w ystąpił z pieśnią 
ułożoną podczas ostatniego sejm u, a następnie  
panna Sniegocka z deklam acją: „Pow stań z u-
spienia*.

Po niej w ystąpił na estradę p. Z iz ięb lo  wski 
z w yporną deklam acją, którąby m ożna nazw ać  
poezją i prozą Z podobną deklam acją przedsta­
w ił się publiczności w m undurze ob. W ładysław  
Konopiński, towarzysz drugiego oddziału W olnych  
Krakusów.

Po ustąpieniu  na ostatku w ym ien ionego ob y­
w atela  zabrzm iał „Strój N arodow y*, oddany z 
z taką w erw ą przez chór Szopena, że po u k oń ­
czeniu go oklaski nie m iały praw ie końca i pan 
dyrygent A. Małtek nolens volens m usiał ze sw o ­
im chórem  jeszcze raz zaszczycić publiczność tym  
sam ym  śpiew em

D onośnym  sw ym  głosem  m iał po pow yższym  
śp iew ie odczyt i m ow ę p. S tan isław  S iem iński i 
to o daw niejszych , teraźniejssych stosunkach P o ­
laków w Stanach  Zjednoczonych.

M ówca w  toku sw ej m owy utrzym ywał, że 
Polacy są ludem  pielgrzym im , co w idocznie o k a ­
zują ostatn ie czasy.

B yłoby w szędzie dobrze pom iędzy Polakam i, 
gdyby nie nasz grzech pierworodny, a tym  grze-
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chem  jest „n iezgoda*. O praw dzie teg o  tw ierdze­
nia m ożna się przekonać nie tylko w  Chicago, ale 
i po wszystkich praw ie osadach , gdyż w szędzie 
panują podob ne stosunki do tutejszych.

N astępnie w rócił s ię  m ów ca do czasów , gdy  
on przybył do A m eryki, zw łaszcza do Chicago. 
Było tu w tenczas tylko kilku Polaków , 'a ci z łą ­
czyw szy się założyli p ierw sze tow arzystw o naro  
dow e pod nazw ą „ G n in a  Polska w  C hicago*. 
Później gdy poczęli p rzyb yw ać P olacy  liczniej do 
Chicago i gdy i tow arzystw o „Gmina Polska* p o ­
częło się  coraz bardziej rozw ijać, pom yślano o 
założeniu  drugiego tow arzystw a , tym razem  k o ­
ścielnego i to pad w ezw an iem  św . S tan isław a  
Kostki. W późniejszych czasach  poczęto zakładać 
coraz więcej tow arzystw  tak narodow ych jak i 
kościelnych tak, że dzisiaj, kiedy tu jest przeszło  
1 00 .000  P olaków  tyle się  pom iędzy nim i znajduje 
tow arzystw  różnego rodzaju, że trudno je p o ­
liczyć.

Ze w szystk iem  trzeba w yznać, że tutaj przo­
dow ały tow arzystw a narodow e a z nich w zięły  
dopiero początek T ow arzystw a i Dractwa k o­
ścielne.

Przy końcu sw ej m ow y zauw ażył m ów ca, że 
żal w spom nieć o tem , iż P olacy nie wspierają  
sw ych ziom ków , lecz w olą u daw ać się do żydów  i 
tych w zbogacać, podczas g iy  n ie m a praw ie prze­
m ysłu , w którym by P olacy nie byli zastąpieni i td.

N astępną deklam ację m iał p. A. Białobrodz- 
ki, n iedaw no tem u przybyły do Chicago.

Na zakończenie chór Szop en a zaśpiew ał „Je­
szcze P olska n ie z g in ę ła * .’

Składka na .S k arb  N arodow y" przyniosła  
pokaźną sum ę 8 3 2 .1 0 .

Na u św ietn ien ie całego obchodu p rzedstaw io­
no dwa żyw e obrazy: „Z m artw ychw stanie Polski*  
i „W iara, Nadzieja i M iłość*, które się udały tak 
pięknie, ze nie trudno było odgadnąć, iż urzą­
dzaniem  ich zajął się artysta nasz p. S tan isław  
W ojański.

C h i c a g o  2. grudnia. N a B rid gep orfeie  u -  
rządzało obchód siedem  T ow arzystw  przy k oście­
le N ijśw . Marji P ann y od N ieustającej P om ocy . 
W  sobotę 28 . listopada odpraw ił żałobne n a b o ­
żeństw o ks. proboszcz S t. N aw rocki za braci n a ­
szych , którzy w  r. 1 8 3 0 — 31 polegli. Dnia 29. 
listop ada odbyło się  nabożeństw o na tę sam ą in ­
tencję. Na nabożeństw ie byli obecnym i: U łani św . 
P aw ła  i Krakusi św . M ichała archanioła. W ieczo­
rem zebrały się w szystk ie tow arzystw a kościelne  
w  hali szkolnej, poczem  w sp óln ie w yruszyły do

A ni nalegania, ani prośby i groźby w cale na  
psa nie działały. N ie chciało się  iść w szuw ary  
panu , m e chciaio pudlow i, przeto raz, drug' wró- 
11 zn ow u  bardzo głodni z polow ania .

Odtąd Kartacz przestał tow arzyszyć panu  
A ’ojzemu, a gdy ten ostatni w ychodził ze strzel­
bą na ram ieniu, p ies zm ykał, kryjąc się  po ró­
żnych dziurach.

N areszcie jednego razu D obranow ski spotkał 
na drodze starego chłopa, n ied ołęgę, którego na  
w si pow szechnie zw ano „głupim  Jacusiem * Czło- 
w  ek ten, chory na um yśle, fregat w szędzie i m ó­
w ił, że „szuka słu żb y* . Starzec w ynędzniały, głup­
kow ato uśm iechnięty, z b łęd n em i oczym a, w  bru­
dnych łachm anach, zaczepił pana A lojzego.

— M ożeby m nie pan  przyjął do służby...
—  P ójdź ze m ną... — o d rze tł Dobranow ski.
I głupi Jacuś poszedł. Pan A lojzy kazał m u

w ejść w  szuw ary i p łoszyć kaczki. Ogrom nie to 
baw iło idjotę, gdy brodził po bagnach, kaczki się 
poryw ały, a D obranow ski strzelał. P olow ania  k oń ­
czyły się  teraz szczęśliw ie i eksdzieazic K w ikow ie 
codziennie jadał na w ieczerzę pieczone kaczki, 
które zabijał, stojąc, lub n aw et siedząc na brzegu  
bagniska.

Kartacz rów nież nie zależał pola. Kiedy pan 
iego w yszed ł na łovvy, on puszczał się na w ieś i 
tam  zaw iązyw ał stosunki znajom ości z chłopskim i 
kundlam i. Tym  psom  im ponow ała w idać czarna, 
ładnie kręcona w ełna pudla, a m oże jego rozum, 
bo bardzo lgnęły do Kartacza. N ieraz m ożna by­
ło w idzieć pudla, jak leżał na środku drogi i p a­
trzał na tłum  p sów . w ypraw iających  figle.

W iadom o, że tak;e w iejsk ie p3y są to m ie­
szańce przeróżnych ras: potom kow ie w yżłów , oga­
rów , chartów , buldogów , rozmai< ie Krzyżowanych. 
Czarny pudel zdaw ał się  oceniać podczas zabaw  
Drzymioty i pochodzenie now ych znajom ych, a 
kiedy sobie z tego dokładnie zdał sprawę, w szedł 
w  zażylsze stosunki przyjacielskie z dw om a psami: 
z jednym , który przyppm inal pocho lżen ie od pon -

Jaki pan, taki sługa.
Alojzy D obranow ski z pow ierzchow ności w y­

glądał jak gladjator : rosły, atletycznie zbudow a­
ny biondyn, z tw arzą  szeroką, uśm iochniętą —  
typow y szlachcic.

Od d w uuziestego piątego do czterdziestego  
drugiego roku życia siedział w  dziedzicznej sw o ­
je. w iosce, K w ikow icach. N ie hulał, n ie m arnow ał 
fortuny na zbytki, a i tak ją stracił do szczętu. 
R óżni ludzie dziw ili się tem u i zapytyw ali :

— D laczego D obranow ski w yleciał z K w i­
k ow ie ?

Przypisyw ano w inę żydom , nie-żydom , a m a­
ło  kto trafiał na rzeczyw :stą p rzyczyn ę: Pan A loj­
zy przez całe sw oje życie nic a n ic nie rob-I. 
On się n aw et n ie ożenił z tego p ow od u, że był 
za ciężki.

Jako dziedzicow i, n ie przyszło mu frgdy do 
g łow y iść w  pole, zajrzeć do stodoły, obory, sta j­
ni Zimą przesiedział w  ciepłym  pokoju, latem  m i 
ganku, gnuśn iał, jadł dużo i ciągle nabierał tusziL 

N ieodstępnym  jego tow arzyszem , rzec można,, 
przyjacielem , b ył czarny pudel, Kartacz. P ies takż ; 
gnuśniał, starzał się, tył, pędząc życie u stóp pa{- 
na A lojzego. J

O czem  ta drzem iąca para po całych dniacki 
rozm yśla ła? ... f

Trudno zgadnąć. t
Czasam i w  dom u zabrakło pieniędzy, to Dci- 

branow ski p o ży cza ł; n ie m iał, to nie od daw ał. 
Spokojnie p łynęło  życie i spokojnie, bez żadnyclh 
h ałasów , jednego dnia w yrzucono dziedzica z 
K w ikow ie. W ziął laskę, nacisnął czapkę na uszy 'i 
poszedł, a za nim  —  K artacz.

W  życiu D obranow skiego było to p ierwsze 
przykre zdarzenie. P ieszo  przyszedł z psem  do 
G linowa, m ajątku sw ojej rodzonej s'ostry, bez­

dzietnej w dow y, znanej w  całej okolicy ze skąp­
stwa.

S 'anąw szy  przed tą panią, Alojzy ze w zru­
szeniem  opow iadał o sw oim  losie. I on i K tr- 
tscz m ieli tak sm utny w ygląd , że dziedziczka G'i- 
n ow a w chw ilow ym  przystępie boleści przyjęła ich  
do sw ego d om u.

A le już w  kilka dni D obranow ski i Kartacz 
zrozum ieli, że trudno będzie w yżyć w  G linow ie : 
obaj poczęli spadać z ciała i stali się sm utni. N ie  
dziw, bo obiadki byw ały  tam  tak skrom ne, że s :ę 
od stołu  w staw ało, jak na czczo. Z gkodu krucza­
ło freraz w brzuchu panu A lojzem u, a Kartacz, 
słysząc ten krzyk żołądka, p o d a o s ł g łow ę i z 
oczu jego m ożna było w yczytać taką mniej w ię ­
cej u w a g ę:

—  Przecież ten stan rzeczy dt.igo trw ać nie 
\ m oże; m usim y coś począć...

Jeżeli podobne m yśli psu przychodzdy do g ło ­
wy, tem nardziej m usiały się n arzu ca ł cz ło w ie­
kowi.

—  Istotnie, trzeba sobie koniecznie jakoś 
radi ć !

P oniew aż to była jesień, a G linów obfitow ał 
w zwierzynę, w ięc D obranow ski postanow ił w ziąć  
się do m yśliw stw a, oddaw na już przez siebie za ­
n iedbanego.

Od m iejscow ego ekonom a pożyczył sobie był 
stizelb y i w yruszył w pole, a za nim  — pudel.

A toli upatrzę* szaraka nie jest rzeczą łatwą; 
przeto pan Alojzy i Kartacz nałazili się tylko po 
śrierm ach, podoryw kach i do dom u w rócili j e ­
szcze bardziej głodni.

Do strzału najłatw iejsza jest kaczka: tłusta , 
zryw a się ona ciężko z szuw arów , gdzie żeruje i 
nieraz praw ie pod sam em i nogam i. S '.tuka w  tem , 
żeby w ejść w  ow e szuwary i kaczki z n ;oh w y ­
płaszać. Było to bardzo uciążliw e dla takich p r ó ­
żniaków .

—  No, Kartacz, m arsz w  szuw ary, idź, szu­
k a j! — w ołał Dobranowski, a p ies ani m yślał.
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Kaiser’s hali na A rcher ave. Tutaj zagaił p o sie ­
dzenie ob. A. Jankowski, k ióry poprosił ks. N a­
w rockiego o rozpoczęcie obchodu, co tenże u czy ­
n ił przez odm ów ienie m odlitw y pańskiej w  tow a­
rzystw ie w szystkich obecnych, którzy pow stali, 
poczem  p ow oła ł na przew odniczącego obchodu  
pana J. T . W ikaryasza, a ten zam ianow ał se łe e  
tarzem  niżej podpisanego. Chór m łodzieży zaśp ie­
w a ł .B racia  rocznica*, poczem  nastąpiła m owa  
ob yw ateia  M. M ężydło, w  której tenże m ów ił o 
upadku naszej ojczyzny, o tem , co ją najbardziej 
przygnębiło, a następn ie zachęcał w szystk ich  P o ­
laków  do jedności i zgody. Nastąpili delJam acja  
ośm ioletniej panienki K. Czesławskiej „Biały O- 
rzel“; dalei śp iew  „Ciężko ranny* i d e k la m a c ja  
oh. S t. C nolew ińskiego „Tysiąc w alecznych ry­
cerzy*. . .

Panna S tan isław a K larkowska zaśpiew; a 
hym n am eryk?ński (jaki ?). poczem  m ai m ow ę o u- 
padku ojczyzny i religijności ks. proboszcz. Zaśpie­
w ano „Leca liście z drzewa* poczem  panna Mo- 
delska m iała deklam ację „Królowo K orony P o l­
skiej*, pan i panna Klarkowscy zaśpiew ali duet 
„D zw on*, deklam ację m iał jeszcze cb . W . CLe- 
sław ski i nastąpił śp iew  „Jeszcze Polska n ie zgi­
nęła*. N astąpiła jeszcze jedna deklam acja przez 
ob. W ł A ndruszkiewicza „Łokietek* pnezem  ogó ł 
zaśpiew ał „Boże coś P olsk ę* . W . Cholewiński , 
sekr. obchodu.

K R O N I K A .
O dezwa w ie r z y c ie li .  Dzienniki wiedeńskie za­

mieszczają następującą odezwę, która przydałaby się u 
n a s :  „Skuteczną pomoc przemysłowcom mogliby przy­
nieść odbiorcy, plącąc punktualn ie  za odebrany towar. 
Niedbałością, bezwzględnością przy spłacaniu długów 
wyrządza się dotkliwą krzywdę przemysłowcom, i tóruy 
muszą regularnie p łac ić  swym robotnikom. Niejeden 
przemysłowiec został poszkodowany c iężk o  przez to, że 
wierzyciele zwykle z zaponiDienia na  czes n.e uiścili s ę 
z d łu g u . ' Zdarza się nawet, że przemysłowcy, rozporzą­
dzający małemi kapita łami, tracą Wszystko wskutek tej 
nagannej niedbałości wierzycieli. Chcąc nieść sku te­
czną pomoc d robnym  przemysłowcom, powinniśmy na 
czar spłacać długi i dbać o to, aby i nesi znajomi je 
płacili.*

W yrob y  k rajow e. Rozpoczynające swą działal­
ność akcyjne T ow arz .  hanalow e zwióciło także uwagę 
swoją na  ułatwienie o d b y t u  ola w y r o b ó w  krajowych, 
które produkow ane dziś w  najtrudniejszych w arunkar,h, 
są przedmiotem prostej spekulacji niemal bez żadnego 
pożytku- dla tych, którzy nad  ich wytworem pracują.

tera, i drugim , co krew  charta w idocznie m ial w 
sobie.

T a  trójka w yszła  p ew nego dnia w poie; 
Kartacz na czele b ieg i m iedzą, prow adząc za so  
bą sw oich  tow arzyszy. W szyscy dużo ochoty mie 
li w  sob ie. Kiedy doszli do pagórka, panującego  
nad niw am i, Kartacz w szedł na sam  wierzenołek  
i tam przyw arow ał, w yciągnąw szy się w ygodnie. 
D w a inne psy zaczęły teraz biegać tu i ow dsie. 
Naraz w oń  jasiaś zaleciała w yżlego potom ka, gdyż 
biegał, kręcił ogonem , a nosem  w odził po ziemi, 
w ęsząc. Jakoż w ypłoszył zająca. Teraz pies, w  
którego żyłach płynęła krew chartów, puścił się 
w  poguń. Sctaszna to była g on itw a: zając i pies 
m igały tylko przed wzrokiem  pudla, przypatrują  
cego się ze wzgórza. N areszcie zakurzyła się w 
oadalem u ziem ia, rozległ się głos jakby n ow o na­
rodzonego dziecięcia: p ies w łaśn ie dopędził i d u-ił 
zająca.

W szystko to w idział i słyszał Kartacz z gór­
ki. P odn iósł się teraz, zbiegł ze w zgórza i w  dyr­
dy dopadł do dwóch psów , które już zaczęły o- 
praw iać uszczutą zw ierzynę. Zaledwie tutaj przy­
był, w zniósł do góry krótki ogonek, drapnął parę 
razy pazuram i ziem ię i w arknął tak srogo, że oba  
chłopskie psy, w ziąw szy ogony pod siebie, z po-

ł tnlnością  odeszły od zająca. Kartacz p ow ąch ał za­
jąca z m iną zn aw cy, a potem  w ygod n ie  się na 
nim  położył i zaczął ogryzać.

Potom ek w yżła i potom ek charta d ługo się  
oblizyw ały, oczekując, dopóki pudel n ie zaspokoi 
głodu. Zostaw ił im tylko gnaty.

Ł ow y odbyw ały się już teraz codziennie pan  
A lojzy  jadał kaczki, Kartacz zające.

N adeszła zim a i głupi Jacuś zaw sze służył 
D ob ran ow sk ien u  jako nagonka, i  ch łopskie p sy —  
K artaczow ..

A dolf  D yg a s iń sk i .

W  tym celu Towarzystwo zamierza, jak słyszymy, 
przeznaczyć znaczniejsze fundusze na zorganizowanie 
b a z a r ó w ,  kture zaliczkując producentów, zajmować 
się będą rozsprzedażą ich wyrobów bez praktykowane 
go dotychczas wyzysku. Szczególnie tkactwo rr.a być 
wzięte w opiekę Przemysł sukienniczy i płócienny po 
trzebuje jej nagląco, a  rozwój jego zawisł istotnie od 
zręcznego i fachowego urządzenia odbytu.

J ed n o ro czn i o ch o tn icy . Mmisterstwo wejny
postanowiło, że podania jednoroczniaków, zmuszonych 
podług § 2 5  ust. wojsk, służyć rok drugi, aby ich 
przypuszczono do służby prowiantowej, mają  być na 
tychmiast odrzucone, ponieważ podług brzmienia 
wzmiankowanego paragrafu jednoroczniacy ci służyć 
powinni przy ku- panjach swoich pułków.

■j" N a r c y z  i  i g i e t t y ,  legionista z pod komendy 
j e r .  Bema r. 184 8  i major wojsk polskich z r. 1863, 
zmarł 18. grudnia  w Wojnarowie koło Grybowa w 
76 reku życia.

W iec lu d o w y  w  T n rce , odbyty 30 . grudnia, 
liczył około 150  uczeztników, przeważnie wł ścian, 
którzy podobnie jak  w Brodach zabierali glos w sp ra ­
wach publicznych. Między innemi powzięto uchwały w 
sprawie reformy wyborczej. (Patrz  telegram.)

D r . M ikołaj A n to n iew icz  poseł sej'mowy z 
partji staroruskiej,  jak  Się dowiaduje D iło ,  diukuje  
teraz broszurę polityczną, mającą na celu zapobiedz 
dalszemu razKlaaowi stronnictwa, którego przedstaw i­
ciele dożyli takich zdarzeń, iż właśni ich zwolennicy 
wyprawiają ,‘m kocie muzyki p rd  oknami.

T o w a rzy stw o  s tr z e le c k ie  k ra k o w sk ie  złożyło
w dniach ostatnich wyrazy uznania i sympatji dla 
dwóch zasłużonych swoich członków. Wydział w uzna­
niu długoletniej wytrw-łej działalności p. Adama Miła 
szewskiego, jako gospodarza strzelnicy, wręczył m u w 
zbiorowym upominku w  dniu imienin piękne album z 
fotografiami kolegów-strzelców i odpowiednią dedyka­
cją. Również skorzystali strzelcy krakowscy z Unia 
imienin prezesa towarzystwa, dr.  J-ma Hajdukiewicza i 
wręczyli mu artystyczna  wykonany adres z p o d p isan i  
wszystkich członków, wyrażających podziękowanie za 
gorliwe zajmowanie się sprawami towarzystwa. Adtjfc 
ten zdobi udatny portret d ra  Hajdukiewicza, wysonany 
przez obecnego króla strzeleckiego, artystę malarza, p. 
Tomkiewicza.

Walne zgromadzenie członków s to w a r z y s z e ń  
kandydatów notarjalnych w  Krakowie odbyło się przy 
licznym udziale człcnków towarzystwa i dwóch de le ­
gatów to w. lwowskiego pp. Ant. Schillera i Józ. Gór 
niekiego. Przewodniczący dr. T ad .  Starzewski podniósł 
z naciskiem stosunki, zawiązane z kandydatami wiedeń­
skimi podczas ogólnego zjazdu notarjuszów austrja-  
ckich, we wrześniu br. w Krakowie odbytego. Następ­
nie dr.  Bystrzanowski złożył sprawozdanie imieniem 
redakcji K wartalnika , podnosząc pomyślny rozwój te 
go czasopisma, które ukończywszy już obecnie trzeci 
rok wydawnictwa, zyskało sobie uznanie w kołach fa­
chowych. Sprawozdanie kasowe przedstawił skarbnik 
p. Jan G iiek. Dochody w  r. 1 890 /1  wyniosły 585  zł., 
rozchody 55 5  złr .,  majątek stowarzyszenia 737 złr , z 
czego jednak bardzo znaczna część przypada na wkład 
ki, zalegające u członków. Delegat lwowskiego towa 
rzystwa p. Schiller przedstawił działalność tutejszego 
to w tr z  Najważni jszym z wniosków był przedstawiony 
przez dra  Zijączkowskiego, który powołując się na re 
ferat wiedeńskiego kolegi d ra  R ichtera  w iprawie  cen­
tralnej deputacji notarjalnej, skreślił projekt akcji, zmie­
rzającej do tego, aby kandydatom notarjalaym zape­
wnić pewne praw a w obrębie ich stanu, a  mianowicie 
wyjednać glos doradczy w Izbach uotarjalDych i Prze" 
prowadzić obsadzanie miejsc kandydatów za pośredni 
ctirem tychże I-.b.

Przewodu jzącym  wybrany został j.rzez aklamację 
dr.  T ad .  Starzewski, zastępcą dr. W ład. Z ajączkow s i, 
skarbnikiem p Jan Giiick. Do wydeia; u wybrani zo 
stali p p : dr. Kaz. Bystrzanowski, Wład. Dolais, an 
Glazer, Wład Hattinger, Wład. Ł u k a s z e w i c z  i Leop. 
Wiśniowski, a jako zastępcy pp : Frane. I Krak, a .  
Krawczyński i F erd .  Turski. _

Kontrolującym rachunki wybrany zosta P. R 
Gutowski, zastępcą p. Teof. Jankowski, a człon ami są 
du honorowego pp. dr. T ad .  Starzewski, Rom. u ow 
ski i Stefan Pomi mkowski, oraz p. Robert Han, jako

Z D o b c z y c  donoszą: Zawiąza.* się iu 1. lutego
zr. s t o w a r z y s z e n i e  ku n.esieniu pomocy ubogiej dzia­
twie szkolnej, z* staran em  p. Wilh. Seidla nuczeln, 
ki sądu pow. Na czele wydziału są pp. W .  Seidlowa, 
i F. z (i -abowskieh Malinowska, które spraw ę stówa 
rzyszenia energicznie z poświęceniem popieraj,  W tym 
czasie sprawiono ciepłe ubrania  dla 18 chłopców i 
dziewcząt za 85  złr D. 2 0 .  bm . odbyło się walne 
zgromadzenie członków. Pani Seidlowa podziękowała

za składki, wpływające regularn.e do funduszu miej­
scowego. Następnie skarbnik przedłożył rachunki ze 
stanu kasy; zapas wynosi 8 złr. 58 cent. Osoba nie 
chcąca być wymienioną złożyła 12 złr. do rozrządzenia 
wydziału. Naczelnik p. Seidel wygłosił odczyt „o po­
trzebie i pożytku dobroczynności*.

Wiadomo, że po ukończeniu robót w polu w po ­
rze zimowej odsiaduje wielu ludzi karę w aresztach 
sądowych; otóż i oni potrzebują opieki, ala opieki nad 
duszą. W  tym celu naczelnik sądu p. S e i d e l  cprosi 
grono nauczycieli miejscowych i ks. katechetę, aby w 
godzinach wieczornych przynajmniej raz  w tygodniu, 
lub dwa, mogły się odbywać dla więźniów nauki, czy i 
pogadanki o rolnictwie’, sądownictwie, pracy, mora no 
ści ltp. Nauka trwała już w roku przyszłym przez za 
lą zimę z wielkiem zainteresowaniem się sluc ająoyc , 
co bardzo korzystnie na tych ludzi oddziaływa o.

J a se łk a  w  Ł ob zow ie. W  zieleń i bia!o-am«"an- 
towe chorągiewki przybraną salę szkolną łobzowską 
zapełnia od poniedziałku lud tamtejszy i z pobliskich 
wiosek. S taraniem nauczycieli miejscowych zostały u- 
rządzene „Jasełka11, oratorjurn ludowe w czteret-h od­
słonach z żywych osób, grane przez samą dziatwę 
wiejską, łobzowską. Przesuwające się na zaimprowizo- 
wan j scenie barwne sakm anki pastuszków, spieszących- 
do Betleem z powitalną kolendą wraz z paster kami 
w barwnych gorsecikach i wstążkach pod przewodni­
ctwem staruszka kulawego Bartosza rob ą przyjemne 
wrażenie. Z werwą i śmiałością wywiązują się z zada­
nia małoletni dyletanci, wprawiając słuchaczów w nie­
zwykły zapal śpiewem licznych przepięknych kolend. 
T ak  chóry, jak i solowe części są wykonywane zupeł­
nie zadawalniająco. Szczególnie pięknie śpiewa chór 
dziatwy kolendę, zaczynającą się od słów: „Trzej kró­
lowie, monarchowie, gdzie spiesznie dążycie ? —  P0^ ’ 
czas której przechouzą przez scenę w bogatych, lśnią­
cych złotem strojach trzej królowie, spieszący również 
do ubogiej stajenki, w której spoczywa nowonarodzone 
dzieciątko Jezus. Patrjotyczną kolendą na nutę „Bar­
toszu!  Bartoszu!* kończy się przedstawienie, oklaski­
wane żywo przez słuchaczy, którzy głośno wyrażają 
swoje zadowolenie z widowiska, wzbudzającego między 
nimi wielkie zainteresowanie. Zważywszy na wrażeń e, 
j ,k i e  podobne przedstawienie religijno-patrjotyezne wy­
wołuje w ludzie wiejskim, a zarazem niezatarte w spo­
mnieć e pozostawia w  dziatwie —  możemy tylko szczerą 
wdzięczność i podziękowanie wyrazić tak dbałym o 
rozbudzenie. Inicjatywa „Jasełek* wyszła od niestru­
dzonej w procy nad ludem nauczycielki tamtejszej P- 
Jadwigi Zubrzyckiej i kierownika szkoły p. Kołodziej­
czyka. Nagrodą dla p. Zubrzyckiej i p. Kołodziejczyka, 
niech będzie ogólne uznanie dla ich pracy gorliwej i 
niezwykłe zajęcie się „Jasełkami*. T ak  licznie bowiem 
zgłaszają się ciekawi, pragnący zobaczyć „Jasełka", że 
przedstawienia przedłużą się jeszcze o cały tydzień.

Z B o c h n i p is z ą : Podczas ostatniego posiedzenia
Rady pow. cdbyla się dobrowolna składka na pomoc 
dla weteranów z r. 1 831 .  W  skutek bardzo serdecz 
nej i cieplej odezwy tutejszego de ltga  towarzystw o- 
pit-ki nad w ete ranam i,  p. rejenta Konst. Ramułta, w 
krótkim czasie miasto i powiat bocheński złoży/ do rąk 
delegata na ten cel około 3 0 0  złr. Należy się też pu ­
bliczne uznanie tak szlachetnej inicjatywie p. d legata 
Ramulta, jakoteż ' ofiarności obywatelstwa wszystkich 
warstw w mieście naszem  dla tego patriotycznego i 
humanitarnego celu.

\ Z Nowej w si p od  K rakow em . Pogotowie ra ­
tunkowe ochotnicze zawezwane z o s ta ło  29. bm. w  nu- 
cy na Nową wieś ]. 72 do Jakób i Ziombka, którego 
ojciec jego, W awrzyniec, scyzorykiem ciężko zranił w 
brzuch. Zastano chorego leżącego w kałuży krwi z ra ­
ną długości mniej więcej 6 cmt. Usunięto chleb, kto-
lym domownicy pokryli ranę, opairzono : odwieź- 1fi 
chorego do szpitala św. Łazarza.

Z am iast r o z sy ła n ia  b ile tó w  n o w o r o c z n y c h  zło­
żyli u  nas dla głodnych dzieci: Wiktorowie Nagay,
Marcin Dropiowski, Marjan Smoliński po 1 Z' ■ Na to 
otrzymaliśmy na tenże eam cel od D. B. 1 zł.

\Z am ias t  rozsyłania noworocznych powinszowa 
złożono w kasie Tow. Oszczędności kobiet jako zapo 
mogę dla włościan na  przednówek:

Składka członków Czytelni z d. 19- .
złr. 85  et., Wieczyńska 3 złr., Machczyńsk# 20  et.,
Lewicna 1 złr., Niedziałkowska 3 zł., Ntarksowa z •»
Glazarewiczowa 2 zł. 6 0  ct., Gostyńskie 1 złr - 5 8 •> 
Szczepanowska 5 złr., Wolska 2 zi.

Na rzecz straży ogniowej ocnotniczei w  B i r  8 ^ 
złożyli : pp- Kazimierz hr. Czarniecki 2 z ł , ks.
Teofil Dziedzic, Alojzy Eipert, Grzegorz L isowski, 
opold Janiszewski, J a n  Rawski, Augusta h r .  e 
i Wiihelm Loeffler po 1 złr., a  Wiktor nl
Korn. Baranowicz i Fr. Mally po 5 0  ct,
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Nowy handel korzenny powstał we Lwowie 
w uiicy Żółkiewskiej 1. 55 naprzeciwko klasztoru ba- 
zyljańskiego. Otworzył go p. Karol B o j a k, jeden z 
młodych, wykształconych i pracowitych kapców  n a ­
szych. Ze sklepem połączony jes t pokój do śniadań.

Na obiady dawane dla głodnych dzieci w szkole 
żeńskiej im. św. Antoniego nadesłano dyrekcji wymie­
nionej szkoły następujące wikiuały :

Pp. Jankowska Br. 2 garnki kapusty i 3 litry 
bobu, T eilecka garnek kapusty, Fedyszczak 66  dkg. 
masła i 12 li trów grochu, T .  S. bochenek chleba, 
Uruska garnek kapusty, 2 litry mąki i topkę soli, A. 
W .  bochenek^ chleba, uczennice kl. 6tej 4 litry fasoli, 
koszyk kartofli, 1 klg. powideł, 1 bochenek cn leba ,  2 

•li try grochu, uczennice kl. 5tej 1 klg. słoniny, l klg. 
mąki, 2 litry kukurudzianki, uczennice kl. 3ciej 3 litry 
fasoli, 2 koszyki kartofli, buraki, uczennice kl. 2giej 
2 litry kukurudzianki, 2 iitry fasoli, buraki, Jadwisia 
R .,  Melańeia Sz. i Mińcia B. orzechy i jabłka. Za dary 
te składa dyrekcja łaskawym ofiarodawcom serdeczne 
„Bóg zapłać". Joanna May wali prowizoryczna kie­
rowniczka.

W j  l t i u s z e n i e .  W e  Wiedniu odbył się przed są 
dem wyrokującym proces o wymuszenie, który stoi w 
związku z sp raw ą 'cL f .*u dacy j  cłowych, popełnionych 
na Bukowinie. Czeladnik kotlarski, Beri W eine r  w S t a - 
rożyńsu, b j j  oskarżonym o to ,  że żądał od małżonki 
uwięzionego za def audacje cłowe dzierżawcy gorzelni 
Naftalego Schlossberga przez osoby trzecie 3 0 0  zł. i 
zagroził, że jeżeli nie o trzym a tych pieniędzy, to pó j­
dzie do „ h r f ra th a " ,  któremu jako dawniejszy sługa 
Scblossberga chciał wyjawić szaiherki,  popełnione przez 
tegoż. Podsaday  twierdził, że Schlossbergow a zedsnun- 
cjówała go fałszywie dlatego tylko, ażeby pozbyć się 
w ia iy go dn fg )  świadka w  procesie przeciw jej mężowi, 
w  rzerzy w stości bowiem zalotował W eine r  niedawno 
tem u dziurę w rurze gorzelni S ch lo s sb e rg a , która s łu ­
żyła do nanipulacyj oszukańczych. Sąd uwolnił Wei 
nera, ponieważ nie mógł stwierdzić istoty czynu.

Na kongresie delegatów socjalno • demozratyoz- 
nych Szląspa i W . ks. Poznańskiego, który się odbył 
w  1 i 2 święto Bożego Narodzenia w W rocławiu, po 
załatwieniu sporów wewnętrznych, przyjęto następujące 
postawione przez towarzysza Kiihna rezo luc je :

1) „Kongres wzywa towarzyszy, ażeby we wszyst 
kich miejscowościach, gdziekolwiek są widoki skutków 
ag itac j i , brali udział w wyborach do reprezentacji 
gminnych stawiając własnych kandydatów. Kongres wzy­
w a prasę prowincjonalną, żeby szczegółowo omówiła 
mającą wkrótce wejść w życie ordynację gmin w iej­
skich. 2) Koi gres wzywa towarzyszy, ażeby we wszyst 
kich miejscowościach w znacznej części przez ludność 
przemysłową i robotniczą zamieszkiwanych, urządzano 
zebrania i wysyłano petycje do władz gminnych celem 
utworzenia sądów rozjemczych i zobowiązuje towarzy­
szy, żeby wszędzie, gdzie te sądy będą zaprowadzone, 
gorliwy brali udział w  wyborach przez postawienie 
własnych kandydatów*.

Poczem zebranie przyjęło wniosek, żeby przyszłe 
go kongresu w interesie propagandy socjalistycznej nie 
odbywać w W rocławiu, ale w klórem z miast p row in­
cjonalnych na Szląsku lub w Poznańskiem. Zwołanie 
kongresu  poruczcno komisji prasowej.

W reszcie przyjęto bez wszelkiej dyskusji następu­
jące dwie rezo luc je :

1) „Kongres oświadcza, że jest obowiązkiem k a - /  
żdego socjalisty przynależenie do swych na nowocze­
snym  gruncie się opierających organizacji robotniczych 
i staranie się o ich jak  największy rozwój, ażeby one 
w  rzeczywistości były dźwignią rozwoju ruchu socjalno • 
demokratycznego i ażeby szkodliwe dla politycznego 
ru c h u  prądy od tych organizacji robotniczych oddala 
no*. 2) „Kongres oświadcza, ż e je s t  obow.ązkiem szla- 
skich i poznfńskich socjalnych demokratów, żeby ile 

•możności według danych  w arunków  praktycznie prze­
prowadzili orgamizację kobiet, panieważ dalsze p istępy 
organizacji kobiet na gruncie nowoczesnego ruchu ro ­
botniczego w ażną są dźwignią dla wyzwolenia ppole- 
tarjatu. Kto organizacji tej nie popiera, szkodzi socjal­
nej demokracji.*

Okrzykiem na  cześć międzynarodowej socjalnej de­
mokracji 'i odśpiewaniem pierwszej zwrotki marsylianki 
robotniczej kongres się zakończył.

Koniec strejku zecerskiego, z Berlina d onc-  
szą 29 . zm., że atrejk zecerski skończył się kapitulacją 
zecerów, którzy z zagranicy otrzymać nie mogli zna­
czniejszego w sp arć '3.. S trejk  trwał niespełna 8 tygodni, 
pomimo że szefowie strejku z początku ogłaszali, że 
zeceray wytrzymają przez 18 tygodn1. W  rzeczywisto­
ści przez strejk zm arnowaną została egzystencja wielu 
żonatych zecerów. Szefowie s tronnictwa socjalno d em o­
kratycznego oświadczyli się onego czasu przeciw strej ■

kowi i oświadczyli, że sirejkujący nie wiele mogą li­
czyć n a  ich pomoc.

Strejk zecerski kosztuje towarzystwo drukarskie  
7 5 0 .0 0 0  marek.

W Berlinie panowała 2 9 .  zm. londyńska mgła, 
która spowodowała wiele nieszczęśliwych wypadków.

Mianowania. D r. Bolesław Matlachowski, p ra ­
ktykant konceptowy przy namiestnictwie dolnc-austr ja-  
ckiem, został koncepistą przy dyrekcji policji we 
W iedniu.

Niewypłacalność Wiedeński Crediforenverein 
ogłasza niewypłacalność Judy W em reb a  w Dolinie, 
Mani T re il ich  w Krakowie i Leiby Barskiego w P r d -  
wołoczyskaeh.

Z Neapolu donoszą 29  zm : Tajemnicze m o r ­
ders tw o wywołało tu ogromne wrażanie. Zamieszkała 
od 3 lat w  Nespolu bogata angielka mis W dles ley  
Browning zamordowaną została na  ulicy Tasso. Moty­
wy czynu okropnego są nieznane, gdyż obok zwłok 
znalezicno znaczną sumę pieniężną . kosztowność',

Dyrektor banku „di Napoli* Pescc, w  napadzie 
manji prześladowczej rzucił się z okna 3 piętra i za­
bił się na miejscu.

Mianowania. R ada szkolna krajów, zamianowuta 
F ranc .  Lipeckiego, stał. naucz, kieruj, w T y c h o w ie ; 
Stan. Kaniowskiego, stal. naucz, kieruj, w  G ręboszo­
w ie ; Zygm. Tułeekieg), stał.  naucz, w Djbowe;; Ign. 
Kowalskiego, stał. naucz, w Mrowli; Fel. Bulagę, stał. 
naucz, w Pławie.

Kierownik administracji dóbr państwow ych Nad- 
wóinej, mianował pomocników lasowyeh: Józ. Jossego 
i Wład. Uhlu a , leśniczymi; pierwszego dla Jabłonicy, 
drugiego dla Rsfaiłowej, a  sierżanta 80  p. p. Anton. 
Hungendorfa, leśmczym dla Pasiecznej.

Stars y inżynier S d i e i n , mianowauy r a d ią  budo 
w nic tw a przy dyrekcji poczt i telegrafów we L w o w e ,

Zmarli. Jul. Zulauf. em er .  rauca namiestnictwa 
i burmistrz m. Kołomyi zmarł tamże. Zwłoki przewie­
ziono do Lwowa. Pogrzeb odbędzie się d ń ś  o g. 10. 
rano z dworca kolei Karola Ludwika na cmant. rz 
łyczakowski.

Na dochód ochotniczej straży pożarnej w
Oświęcimiu danym tam będzie przez amatorów 3 .  s ty­
cznia pierwszy wieczór dramatyczny.

Nową cukiernię otwo.zył we Lwowie Franc. 
Nasalski przy ul. Akademickiej 8.

Nowa taryfa telegraficzna wchodzi dziś w ^  
cie. Telegram  do 10 słów w obrębie Austro W ęgier  i 
N iem :ec kosztuje 3 0  ct,, każde słowo po nad 10 słów 
kosztuje 3 ct.

2 5  letni jubileusz krakowskiego towarzystwa 
lekarskiego. W spólna kolacjo która zakończyła uroczy 
stość jubileuszową, zgromadziła w salach hotelu Dre 
zdeńskiego około 6 0  uczestników. Szereg toastów r o z ­
począł prezes towarzystwa prof. Gluziński toastem na 
cześC gości, przybyłych na uroczystość, w ręce h o n o ­
rowego członka dr. Józ. Majera. Tenże odpowiedział 
na  to toastem na  cześć członków założycieli T ow arzy­
stwa, w ręce najstarszego z ich grona prof. dr. Józefa 
Oettingera, który wzniósł zdrowie delegatów: dr. Chła­
powskiego z Poznania, dr.  Dobrzyckiego z W arszawy 
i dr. Ziembickiego ze Lwowa. Dr. Chłapowski wniósł 
zdrowie dr.  Meiunowicza. Ostatme toasty wnosili: dr. 
Ziembicki na pomyślny rozwój Towarzystwa, w ręce 
prezesa Gluzióskiego, dr. A erunowicz na cześć uni- 
y.ersytetu, w ręce rektora, wreszcie rektor ks. Gho- 
tkowski „kochajmy się.*

Pisma i te legramy gratulacyjne nadesłali: redakcja 
Zdrow ia  w Warszawie, Wydział lekarski Towatzystw a 
przyjaciół nauk dr.  Ferd . Obtułowiez ze Lwowa, dr. 
Florkiewicz z Warszawy, prof. dr.  Laskowski z G e­
newy, dr. Hoyer z Warszawy, dr. T onner  z Piseka, 
dr. Krowczyński ze Lwowa, dr. Jabłonowski z Bour- 
gas, dr.  Wiezkowski ze Lwowa, dr. Święcicki z P o ­
znania, dr. Wicherk.ewicz z Poznania, dr. Sokołowski 
z Warszawy, dr. Tyrchowski z Warszawy, dr. Miku- 
licz z W rocławia, dr. Chudounsky z Pragi, d r .  Obrzut 
z Pragi, redakcja Casopisu  lekaruv ceskych, dr. 
Mitvalsky z P r a g i , członkowie G azety  lekarskiej  w 
Warszawie, redakcja K r o n ik i  lekarskiej  w W a rsza ­
wie, Towarzystwo lpkarŁ^e warszawskie, dr. E. Prze-  
wóski, dr. Brodowski, redakcja N o w in  lekarskich  z 
Poznania, lekarze szpitala powszechnego we Lwowie, 
Towarzystwo lekarskie kijowskie, Chrouczewski, sekre­
tarz Rodsa, Jedn ota  lekarzy czeskich w Pradze, d r .  
Ostrcil, d r  Skalicka.

Stypendja
Na Politechnice we Lwowie : Langie W inc. z fund. 

Laskowskich 150, Kornelia Andrzej z fund. S iem iano­
wskich 2 0 0 ,  Kossowoni T ad .  z fund Żurawskiego 2 6 2  
zl 50  ct., Huber Maks., Leśniak W ład . ,  Koszla Ma­

ksym z fund. Gtowińskiego po 1 5 7 ’50, Bielski Zyg. z 
fund. Matczyńskiego 2 1 0  zł.

W  Uniwersytecie  jagiellońskim na Wydziale p ra­
wniczym : Madurowicz Maur., Piotrowski Zyg., Maka­
rewicz Jul. z fund. Barszczewskiego po 3 0 0  zł., Blo- 
tnicki Józef z fund. Petryczyna 20 0 ,  Prasch il  Jul. z- 
fund. Żurakowskiego 2 6 2 ’50 ,  Koiotkiewicz Mar. i 
Cbmielarczyk W ład. z fund. Żurakowskiego po 2 1 0 ,  
Janicki Kaź. z fund. Boznańskiego 150, F ischer  Edm., 
Firek Aud., Geisler Michał, Przybyło Szymon, Szcze­
pański Aut. z fund. Głowińskiego po 1 5 7 ‘50, Skudrzyf. 
J a n  z fund. Pukalskiego 100  zł.

N a  wydziale filozoficznym: Paulisch Zyg z fund. 
Barszczewskiego 3 00 ,  Karpiński Ad., W asung  W ład .,  
Pelczar Mich. z fund. Głowińskiego po 1 5 7  50, Bo- 
brzyński Karol z fund. Pukalskiego 1 0 0  zł.

Na wydziale lekarskim : Piotrowski Jul. i S ta-
rzewski Józef z fund. B-rszezewskiego po 3 0 0  zł. 
Szczures Józef, Kędzior W aw rz .  z fund. Petryczyna 
po 200 ,  Bukowski Piotr z fund. Żurakowskiego 210 ,  
Ożv.ad Mar. z fund. Żurakowskiego 157 50, Nowak 
W ładj z fund. Głowińskiego 210 ,  Dobija Franciszek, 
Szwed Teofil, S.wparowiez Stef., W erb enec  Włodz., 
Świątkowski Jan z fund. Głowińskiego po 1o7 50, 
Witałiński W inc . i Serbeński W al. z fund. zakordono 
wej po 2 1 0 ,  Św iątk iesicz  Józef z fund. Potockiego 
157 zł. 50  ct.

W  gimn b o c h eń sk iem : Gnoiński Mu-h. i L ew a n ­
dowski Zyg. po 157 | ł .  5 0  ct, z fund. Gtowińskiego,

W g i m n .  brodzkiem: W oża.ak  Aodrz. z fund. Gło­
wińskiego 157 zł 50  ct.

W  gimn. b rze taó sk iem : Żurkowski Ant. z fund.
Pukalskiego 100  zł.

W  gunn. d rohobyckiem : Grodzki Zdzisł. z fund. 
Głowińskiego 157 zł. 50  ct.

W  gi nn. jarosławskiem: Dąbrowski Miecz, z fund. 
Pukalskiego 100. Niewiadomski Stan. z fund. P o to ­
ckiego 157 zl 5 0  ct.

W gimn. ja s ie lsk iem : Wodyński W ład z fund.
Byżner-kiego 125, Słowikowski Ign. z fund. Lasków 
skit-h 150 złr , i Kolbusz Józef z fund. Głowińskiego 
157 7.1. 5 0  ct.

W  gimn. kołorayjskiem : Macewicz Boi. z fund.
Pukalskiego 100  zł.

W  gimn. św. Anny w K rakow ie : Kasznica Kaź. 
z fund. Brześć,iańokiego 2 60 ,  Drzygiewicz Wład z fund. 
Petryczyna ^ 5 0 ,  Doening Hen. z fund. Stawka 52  zł.
50  ct Kapel Jakób z fund. Głowińskiego 157 zl 5 0  ct. 
Popiel Jan z fund. Zalchockiego 115 zł. 50  ct. Kuć- 
mida Jozafst z fund. S tawka 52 zł. 50  ct.

W  gimn. św. Jacka w Krakowie: Kannenberg St. 
Krokowski Konrad z fund. Głowińskiego po 150  zlr.
50 cent.

W  gimnazjum III w  Krakowie: Jarosz Rąjmond,
F u chs  Stef. z fund. Głowińskiego po 157 zl. 50  ct.

W  gimnaz. ruskiem we Lwowie: Baranowski Je ­
rzy z fund. Laskowskich 2 0 0 ,  Jendyk Filip i Szczurat 
W asyl z fund. Głowińsidego po 157 zł. 50  ct.

W  g, mn. II we L w o w ie : Wielkopolski Maks, z 
fund. Pukalskiego 100  zl.

W gimn. Franc. Józefa we L w ow ie: Krobicki St. 
z fund. Żurakowskiego 2 6 2  zł. 50  ct., Marczak Stan , 
Milian Gusiaw i Majewski Adolf z fund Pukalskiego 
po 100 zł., Kossowski August z fund. Głow.ńskisgo 
157 zł. 5 0  ct., Świerczyń^ki W iad. z fund. Pu ia lsk ie-  
go 100  zł,, Wysoczsński Bron. i Debentz Franc z fund. 
Głowińskiego 157 zł. 50  et.

W  gimn. IV we L w ow ie: Sidorowski St.  z fund. 
Dulskiej 180, Łukaszewicz Marjan z fund. Pukalskiego 
100, Kułakowski Bron.,  Pazdro  Zbigu. i Kaliszczak 
Marcin z fund. Głowińskiego po 157 zł. 50  ct.

W  gimn. w  Nowym Sączu : Bulanda Jan  z fund. 
PakaLkiego 100 zł.

W  gimn w  Przemyślu : Szostaczko Micha: z fu n ­
dacji Radymieńskiej 60, Lewicki St. z f u n d .  Pukał- 
skiego 100, H orlyńsk i  Włodz. z fund. Głowińskiego 
157 zł. 50  ct.

WT gimn. w Sam borze : Tomaszewski S.ef. z fuc 
Pukalskiego 100  zł.

W gimnazjum w S a n o k u : Plutyński Ant. z fum 
Laskowskich 2 0 0 ,  Dziedzic W ojciech z f u n d .  Glowiń- M 
skiego 157 zł. 5 0  ct. ?-

W  gimnaz. w  Stan ia tawowie: K o s te c k i  bo j 3
fund. Stanisławowskiej 50  zł.

W gimn. ta rn ow sk iem : Cichoń Boi. z fund. 
ram a 120, Raezeński Józef z fund. Pukalskiego A 
Padykuła Piotr z fund. Głowińskiego 157 zl. 5 0  c* , 
Zieliński Boi. z fund. Ż dobockiego 11 5  zł. 5 0  ct.

W  gimnazjum ta rnopo lsk iem : Boberski żygmur.
z fund. Pukalokiego 100, Szczepański Jan  i Pytmr 
Grzeg. z fund. Głowińskiego 157  zl 50 ct

W  gimn, wadowickiem: Hoszowski Iga z fand 
Głowińskiego 157 zł. 50  ct.
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W  gima. ztoczow^k-em: Bjcńeński Stef. z t iu l .
Pukalskiego 100, Dąbrowski Eug. z fand. Gtowiń-kie­
go 157 zł. 50 ct.

W szkole realnej we Lwowie: Romański Ryszard 
z fund. Kurdwanowskiej 260, Kułakowski Stan., Gój 
ski Henryk, Obmiński Tad., Rzeczycki Kaz , Janelli 
Tad. i Dziakiewitz Włodz. z fund. Głowińskiego po 
157 zł. 50 ct., Wereszczyński Miecz, z fund. Żalcbo 
ckiego 115 BL 50 ct.

W szkole realnej w Krakowie: Nawrocki Marjan 
z fund. Laskowskich 150, Żurowski Jan z fund, ŻCi­
chockiego 115 zł. 50 ct., Kamiński Leon z fund. Ja­
rosławskiej 105 zł.

W szkole realnej w Stanisławowie: Szameit Kaz. 
%z fund. Głow nskiego 157 zł. 50  ct.

W szkole sztuk pięk. w Krakowie: Strojnowski L. 
z  fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

W szkole przemysł, we Lwowie : Olszewski Jan
z fund. Laskowskich 150 zł.

W szkole przemysł, w Krakowie: Pawłowicz Kaz.
Głowiński Andz. z fund. Petryczyna po 200  zł.

W szkołach rolniczych w Dublanach: Tomilski
Jakób, Rakowski Wład., Sanocki Boi. i Dóerzbicki St 
z fund. Bohdanowicza po 100 zł., Jeleukowski Wład. 
z fund. Kucharskiego 300  zł.

W szkole roln w Czernichowie: Drewnowski Zyg-, 
Łempicki Zyg , Mikułowski Winc., Gródecki Franc. i 
Makólski Slef z fund, Petryczyna po 125 zł.

W szkole wet-rynarji we L w o w ie : Skwfrzyński 
Tad. z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

W szkole ludowej w Źółkw . Biliński Eug. s fund. 
Englowej 200 zł.

W szkole ludowej Piramowicza we Lwowie: B a­
ranowski Rom. z fund. L a s k o w s k i c h  200 zł.; w szkole 
lud. Marji Magdaleny we Lwowie: Mostowski Stan. z
fung. Żalchockiego 115 zł. 50 ct.

W szkole ćwicz.ń w Tarnowie: Kuchinka Tad. z 
z fund. Morawskiego 60 złr.

W szkole ludowej w Andrychowie: Bylica Stefan 
Jan z fund. Małeckiego 50 złr.

W szkole realnej w Cieszynie : Rygiel Teofil i
Król Franc. z fundacji Pukalskiego po 100 zł.

W gimn. w Bielsku : Konior Franc. z fund. Pu­
kalskiego 100 złr.

C z jte ln ia  nauk ow a. Z przyczyn od. wydziału 
niezawisłych wieczorek w Czytelni naukowej zapowie 
dziany na 31. grudnia odbędzie się dopiero w sobotę
2. stycznia o g. 8. wieczorem.

Z a m ia st r o z sy ła n ia  b ile tó w  n ow oroczn ych  
złożyli w admin. naszej: prof. dr. Roszkowski 3 zl
dla biednych m Lwowa, Jozef Grabiński dla wetera 
nów z r. 1863 2 zł.; Bernard Pordes dla głodnych 
dzieci 1 zł

W cz y te ln i d la  k o b ie t odbędzie się w sobotę 
2 stycznia o g. 6. odczyt p. Zofji Romanowiczównej: 
, 0  życiu i pismach zasłużonej autorki i wychowaw­
czyni Felicji z Wasilewskich Boberskiej.

K oresp on d en cja  od  red ak cji. P a n u  R. S.  w 
S t a n i s ł a w o w i e ,  Rzeczywiście. Taki sam plaster 
otrzymał onego czasu dyrektor banku włościańskiego 
Fried. Plaster ten zwrócony po śmierci Frieda przez 
rodzinę, dostał się obecnie w takie ręce. Widocznie 
takie jfgo przeznaczenie. Wiadomość, jakoby gwiazda 
kahału podniesioną została w stan hrabiowski, jest 
przedwczesną. _______

„M nza“,  najlepszy kalendarz na r. 1892 dla 
prenumeratorów K m j e r a  Lwowskiego  miejscowych i 
zamiejscowych (franko pod opaską) po 4 0  c t . (cena 
zwykła 60 ct.)

Rada miasta Lwowa
za ła tw iła  wczoraj cały budżet na r. 1892, którego 
głów ne cyfry podaliśmy onegdaj. Przede w szystkiem  
spraw ozdaw ca nokrjcia, dr. B y k ,  przedstaw ił p o ­
rów naw cze cyfry z ostatniego trzechlecia. Od r. 
1889  wydatki zw ycza m e  w zrastały co roku z k w o­
ty 1 ,028 .508  na 1 .214 .358 , 1 2 7 7 .0 0 0  i w ynoszą  
na r 1892 : 1 ,384 .378 . W zrost w ięc w trze h k ciu  
w ynosi cyfrę 355  870  gid., a m ianow icie na za­
rząd w ypada więcej o 35  126, na dobroczynność  
900u , na drogi i bruki 31 .000 , ośw ietlen ie 900 0 , 
utrzym anie czystości 33 00 0 , szkoły 5 8 .0 0 0  gid. 
W zrostow i wyciaików ćo .rz y m jw a l kroku w zrost 
dochodów  zw ycza jnych ,  chociaż, m e całkiem  (bo 
w ynosi m ało co ponad 100 0 0 0  gid.)

Go do w ydatków  i d jch oaów  n adzw ycza jnych  
przedłożony inw entarz m ajątku gm innego w yka­
zuje, że woDec pom nożenia d ługu o 1 m iljon, 
w artość budow li w  ostatnim  okresie uskutecznio­

nych, przenosi sum ę 1 .200  000  gid., a zatem  nad- 
wyżkę dołożono z ordynaijum  bez podw yższenia  
stopy podatkow ej, która w  innych m iastach jest 
daleko w ięsszą , niż w e L w ow ie.

Budżet zam yka się tyik > form alnym  niedobo­
rem, który znajdzie pokrycie w  dochodach p e­
w ny jh , 'ecz nie dających, się cyfrow o okreśiić.

Budżet szkolny uchw alono z jedną poprawką  
dra P i ę t a k a  w staw ieniem  600 gid. na stypen- 
dja dla uczn iów  państw ow ej szkoły przem ysłowej, 
do czego przybędzie kilkanaście stypenajów  z fun­
dacji Duchińskiego.

Dłuższą rozpraw ę w yw ołał w niosek dra S t r o ,i- 
i t o w s k i e g o ,  aby w  u licy Łyczakowskiej od za­
kładu  ciem nych w  dół w ybudow ać n ow y kanał 
betonow y, poniew aż istniejący kanał, stary i żle 
zb u d o w a n y ,  kom unikując ze szpitalami, staje się 
pow odem  corocznej epidem ji tyfusowej. W niosko­
w i tem u, popartem u p r,ez  dra K rówczyńsk.ego, 
sprzeciwili się  pp. M i c h a 1 s k i, J a n o w s k i ,  
K o r d y s  i K ę d z i e r s k i  tem bardziej, ile źe 
wydatek na ten  kanał (32 .000  gid.) m iał być p o ­
kryty zaniechaniem  na r. 1892 dalszego przeskle- 
pienia Prsiekt na ul. K ochanow skiego i zaniecha­
niem  projektowanej budow y kanału w ul. P.ekar- 
skiej. Vv niosek dra Scrojnowskiago zm odyfikow a­
ny przez n iego na u ch w alen ie potrzebnej sum y  
b£z uszczirbku dla przesklepienia Pasieki i k a­
nału na ulicy Piekarskiej odrzucono słabą wię 
kiZOŚrią głosów .

Na w niosek p. S y r o c z y r i s k i e g o  uchw a­
lono petycję do Sejm u o pom nożenie liczby po 
słów z m iasta L w ow a który nie ma dostatecznej 
cnrony sw ych  interesów , i zam iast używ ać sw ych  
funduszów  na rozwó] w łasny, m usi zaslępyw ać  
obow iązki państw a i kraju.

Na w niosek dr. P i ę t a k a ,  który w ystąpił z 
z o s i ą  i trafną kr, tyką dyrekcji teatru z pow odu  
spekulacyjnego podw yższenia cen operow ych, u 
ch w alon o jako v arunek w ypłaty subw encji dla 
opery, aby z 30  obow iązkow ych przedstawień  
przynajmniej połow a była daw aną po zwykłych  
cenach operow ych.

W reszcie na w niosek R e w a k o w i e z a ,  który 
przeglądając br. stare akta m agistratu, w  fascy- 
kule r. 1868 znalazł ślady nierew indykow anych  
doląd daw nych kilku fundacyj dobroczynnych, p o ­
lecono m agistratowi, aby zbadał stan rzeczy tych  
zapom nianych  w idocznie fundacyj i do pól r ik u  
zdał spraw ę R adzie m iejskiej. Do fundacyj tych  
należy zapis Agnieszki Garani dla dziewcząt sie- 
>ót po urzędnikach i obyw atelach m iejskich — 
zapis stypendyjny Mik Kiślickiego, który służy  
uczniom  m ałego sem inarjum , a zastrzeżony jest 
prezentowaniu  R a d z ie  miejskiej,  która jednak o a 
niew iadom ych przyczyn a ze szkodą biednych  
cb h p có w  nie wykonuje tego prawa —  wreszcie 
należą do tej kategorji zapom niane fundacje Kro- 
w ickiego, K arowskiego, A lnpeka. Ł agiew nickiego, 
P aw ła  k am p iana i innych „dla studentów  lw o w ­
skich" i ubogich.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego'4.
W ied eń  31. grudnia. Na dzisiejszej radzie 

m inistrów  rozstrzygniętą zostanie definityw nie spra­
wa m ianow ania B i l i ń s k i e g o  prezydentem  kolei 
państw ow ych.

Ażeby zachow ać „rów now agę" śród s'ron- 
nictw  kartelow ych, otrzym a i jeden z członków  
klubu H ib en w arta  w ysokie stanow isko p aństw ow e.

W czoraj rano skradło w K aiserebersdoif ja­
kieś indyw iduum , przybrane w  m undur urzędnika  
pocztow ego, 2 1 .4 7 3  złr. z wozu pocztow ego, Jako 
w spólników  przyaresztew ano pocztyljona i jeszcze  
jed .ego słu gę pocztow ego.

Pism a tutejsze o g ła s z a j  odezw ę, w zyw ającą  
gospodynie do strajku w obec ryngu rzeźn ków i 
h odow ców  bydła. G ospodynie mają przez p ew b n  
czas zastąpić w ołow inę innym i gatunkam i m ięsa. 
W  tych dniach odbędzie się w  tym eelu publiczne  
zg om adzenie.

W czorai dem onstrow ał Jodko-Nark;ew icz w 
pracow ni A jlu k iew icza  w obec uczonych sw e  w y  
naiazki elektryczne. P ism a wynalazki te nazyw ają  
w zbudzającym i podziw , cudow nym i.

W  T ryeśc it ukonstytuow ała się pod przew o­
dnictw em  banku anglo saskiego. .S p ó łk a  la fin  r i 
oleju m ineralnego*.

G i e ł d a :  Akcje kredytowe 2 9 3 '5 0 ,  renta  m a jo ­
w a 92  90 , weg. renta  złota 107 35.

B u d ap eszt 3 1 . grudnia. Zgromadzenie Węgier 
•kich hodowców bydła postanowiło nie obsełać na ra­

zie targowiska wiedeńskiego i rzeźmkom wiedeńskim 
wołów nie sprzedawać.

B e r lin  31. grudnia. Pomiędzy cesarzem a księ­
ciem regentem bawarimm wybuchły nieporozumienie z 
powodu spraw wojskowych,

P a ry ż  3 ' grudnia. Sprawa Chadourne a zostanie 
niebawem pomiędzy Bułgarją a Francją załatwioną w 
spesób zadowalający obie stroDy.

B z y in  31. grudnia. Papież miał długa rozmowę 
z ambasadorem francuskim Behaine’m.

T a r k a  31. grudnia. W iec ludow y w ypadł 
dobrze. U czestników  przeszło 150. Przew odniczył 
ks. Prócnnieki. R eferow ali ks. Borys, Jaworski, 
Zubrzycki i Salom  n. M owa posła T eliszew skiego
0 sytuacji politycznej zrobiła wielkie w rażenie. 
P. T ebszew ski p izyznał, że znana broszura w y­
szła z jego w iedzą i w olą, i że z m yślam i w mej 
wyrażonem i zupełnie się  zgadza. Zm ienił tylko 
zdanie co do przejścia p osłow  ruskich do opozy­
cji i radził rz„cz tę p ozostaw ić decyzji sam ych  
posłów . U ch w alono w ezw ać ruskich p osłów  sej­
m ow ych do zw ołan ia  zjazau przedstaw icieli w szy ­
stkich trzech stronnictw . Przy końcu przem awiali 
w łościanie o spraw ach i potrzebach m iejscow ych.

W iedeń 31. grudnia. M inister bez teki Kuen- 
burg złożył dziś P ^ y s ięg ę  w  ręce cesarza.

P ółurzędow a P resse  donosi: M ianowanie dra 
Bilińskiego, ogłoszone zostan ie w  przyszły wtorek  
lub środę. Zaraz po og łoszen iu  nom inacji obej­
m ie dr. Biliński urzędow anie.

Odjechał on wczoraj do Cieplic, wróci w e  
wtorek do W iednia. D oniesienie, jakoby p. Zehen- 
ter m iał być m ianow any zastępcą prezydenta, jest 
przedwczesne.

Presse  zapisuje pogłoskę, jakob y dr. Madey- 
ski m iał zostać pow ołany na w yższy urząd p ań ­
stw ow y.

Baron Czedik opuści już w  tych dniach zu­
pełnie W iedeń i zam ieszka w raz z rodziną w  je-  
dnem  z m iast prow incjonalnych.

Już na pierwszem  posiedzeniu  sesji po.świą- 
tecznej Ł b y  riep., zostanie przediożonem  sprav ■>- 
zdanie kom isji dla traktatów  hand low ych  (refe­
rent dr. H alh ich). W  kołach parła m entarr r eh  
przypuszczają, że dyskusja nad traktatam i vv 
nej Izbie potrwa około 10 dni.

P ra g a  31. grudnia. N a r o d m  L is ty  d onoszą, 
że nom inacja Bilińskiego prezydentem  austr. kolei' 
państw ow ych nastąpi dopiero w przyszłym  L ’g0-  
dniu. P ism o to dodaje, że Biliński złoży nastęj i ' e 
m andat do Rady państw a.

T r y e st  31. grudm a. Z północnych WloDh 
nadchodzą alarmująca doniesienia o rozszerzaniu  
się influenzy, co przypisują g łów nie dżdżystem u, 
w ilgotnem u powietrzu. Śm iertelność w  M edjolaoge
1 innych m iastach W łoch północnych jest n iem al 
w dw ójnasób tak wielką, jak w  czasie n o r ­
m alnym

L on d yn  31. grudnia. W  Charkowie u w ięzio ­
no w ielu  rzekom ych nihilistów .

P a ry ż  31. grudnia. W obec doniesień dzien­
ników  angielskich, jakoby Bułgarja koizvstając z 
interwencji W. Porty w znanej sp ia w ie  Chadour 
na, zam ierzała ogłoś i  się  państw em  udziclnem , 
stw ierdza półurzędow y kom unikat, ogłoszony w  
tutejszych dziennikach, że w ed ług nadeszły, h z 
Sofji w iadom ości, reklam acje Francji w tej spra­
wie będą tam  przyjęte uprzejm ie i rząd bułgarski 
wkrótce uczyni żądaniom  Francji zadość.

P e ter sb u r g  31. stycznia. Z Baku donoszą o  
krw awych zajściach m iędzy krajow cam i-Persam i 
a rosyjską ltidncśeią. F ersow ie, będąc w  przew a­
żnej liczbie, rzucili się na R osjan i zabili z nich  
kilku. Przeciw  ek sce len tom  w yruszyło w ojsko i 
użyło t a l  nej i białej broni, przyczem  zabiło i ra­
niło kilkadziesiąt osób. Przez dw a dni w szystkie 
ważniejsze punkta m iasta były obsadzone wojskiem . 
Jako pow ód rozruchów poaają to, iż w  ostatnich  
czasach nadciągnęło do B asu  z guberm j d o tk n ię­
tych głodem  w ielu robotników  rosyjskich, czyniąc 
konkurencję m iejscowej perskiej ludności.

Teatr, literatura i sztuka.
Ze Sztuki. 0 1  zarządu wystawy otrzymaliśmy n a ­

stępujący komunikat: Siemiradzkiego obrazy, które wy 
stawiono na krótki czas, ściągają liczną publiczność do 
naszego salonu sztuki. Nowością zaś. która wzbudza 
wiele zainteresowania u naszych miłośników sztuki, jest 
wystawiony tam obraz pędzla Leona Wyczółkowskiego,
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jednego z najwybitniejszych polskieh impresionistów. 
Dział portretów naszej wystawy wzbogacony został naj- 
nowszemi pracami pp. Aksentowicza, Portre t  pani K. 
oraz Kazimierza Pochwalskiego »Portrety dw óch  chłop 
czyków w myśliwskim s t r* ju .“ W  ostatnich zaś dniach 
nadesłali na wystawę swoje prace pp. Augustynowicz 
„S tu d iu m 11, Fałat akwarelę „Ruszenie niedźwiedzia", 

Harasimowicz „Z okolic Słobody Rungurskiej* J a ro ­
szyński „Na polowanie na dziki", Koehler „S tud ium " 
pastel, Kornberger „Przed myśliwskiem b iegem ", Kru 
szewski „Z pola", Lewandowski figurę przedstawiającą 
„Kozaka", Łużan Kajetan trzy u tw o ry .  „Kto się w o 
piekę", „L ato" ,  „W iosna" ,  Nałęcz Jan „Jezioro 4 
k an tonów ", Popiel Tadeusz „Niedziela na wsi", Popiel 
Antoni „ P o r t re t  p. S .“ , Szerner Władysław dw a o- 
brazy „P an ce rn y " ,  „Lisowczyk", Staehiewicz Piotr 
„H ejnał" ,  Styka Jan „Matka Boska w szopie", oraz 
Wildstosser „Flecistę".

Ze Złoczowa donoszą nam, że koncertował tam 
w  tych d n ia ih  z ogrom nem  powodzeniem skrzypek, 
Michał Drucker, który dawniej był pierwszym skrzyp 
kii m  orkiestry teatralnej we Lwowie, a nostępnie p ro­
fesorem towarz. im Moniuszki w Stanisławowie. Obe 
cnie p. Drucker jest profesorem w iąstytueie muzy - 
cznym Kaigera we Wiedniu. Bawiąc wczoraj w  prze 
jeździe we Lwowie, przyrzekł, iż w  m arcu b r .  zjedzie 
do Stanisławowa, specjalnie celem urządzenia koncertu 
na  dochód Dowego gm achu  towarzystwa im. Mo­
niuszki.

K ó ł k o  d r a m a t y c z n e  Tow aizystw a oświaty lu ­
dowej urządza w *niedz;elę 3 . stycznia w własnym lo ­
kalu przy ul. Janowskiej 1. 16. przedstawienie amator 
skie z następującym p rogram em : 1) „Gwałtu on ma
bzika!"  kcmedja w 1 akcie Abrahamowicza. 2) „Z ło­
ty cielec", komedja w 1 akcie Stan. Dobrzańskiego. 3) 
„W ujaszek Alfonsa", komedja w  jednym  akcie Stan. 
Dobrzańskiego.

Wykopalisko przedhistoryczne. Z Berna mo 
rawskiego donoszą: D. 21. brn. odbyło się doroczne
posiedzenie towarzystwa przyrodników, na  którem prof 
A leksander Makovsky przedłożył bardzo zajmujące wy 
kopalisko z doby paleolitycznej. Były to przedmioty 
wydobyte przez samego profesora przy budowie k a ­
na łu  na ul. F ianciszka Józefa w Bernie z iłu dyluwjal 
nego. W  głęńckości półpięta m etra  pod powierzchnią 
w jednolitej, dotychczas nietkniętej warstwie iłu znale 
ziono kły i kości m am uta ,  resztki kości nosorożca ja-  
koteż rogi renifera, obrobione ręką ludzką, a wreszcie 
dobrze zachowaną czaszkę ludzką Czaszka należy do 
rodzaju dohchocefaiów (indeks 6 7 -5), ma czoło pła 
skie i niskie, silnie rozwmięte kości brwiowe i wysta 
jącą  tylną część głowy, jed nem  słowem, wszystkie o 
znaki niskiego rozwoju, przypominające formację naj 
prim tywniejsze z dotychczas znanych czaszek, znanej 
czaszki Neandertalskiej.  W  najbliższem otoczeniu czasz 
ki znaleziono przeszło 6 0 0  sztuk Kopalnego ślimaka, dłu­
gich na 2 1/, centymetry, dwie większe koliste, w środ ­
ku przedziurawione sztuki marglu wapiennego, 14 sztuk 
kolistych płaskich płytek, mających 3 — 0 centymetrów 
ś edniey, wykrojonych z kia mamutowego, z zębów i 
żeber nosorożca i z kamiema. .Niektóie z nich były w 
środku przedziurawione i po krawędziach delikatnie po- 
nacinane. Najbardziej zajmującym przedmiotem jest po­
sążek z kła mamutowego, długi na 22  centymetry, 
przedstawiający figurę ludzką bez n ó g ,  z r ęk am i,  z 
których jedna została znalezioną. Gala figura jest prze­
dziurawioną wzdłuż odpowiednio do osi kła. Jest rze­
czą niewątpliwą, że wszystkie te przedmioty wyrobione 
zostały ze świeżych zębów i kości. T a  okoliczność, 
jakoteż uwarstwowienie ziemi, w której one leżały, są 
niezbitym dowodem, że człowiek w okolicach Berna żył 
już równocześnie z m am utem . Ani grobu, ani śladu 
późrfejszego zagrzebania owych przedmiotów w ile nie 
znaleziono. Wykopalisko to jest jedyne dotychczas w 
swoim rodzaju w Austrji. Jeżeli nie jest zręczną kon 
trafakf ją .

N a d e s ł a n e .
Wystawa jubileuszowa w Zagrzebiu. Sędzio­

wie ula preparatów farmaceutycznych tejże wystawy 
przyznali firmie „Franciszkowi Janowi Kwizda* c. i k. 
do .taw cy nadw ornemu, aptekarzowi cyrkularnem u w 
K orneuburgu najwyższe odszczególnienie, dyplom ho- 
notowy za wystawione preparaty weterynaryjne.

w  kursie karnawałowym wyuczają wszystkich tańców 
salonowych wraz z Lansjerem za 8 złr . Rynek 1. 12.

I. piętro.

Podziękowanie.
Cierpiąc od lat kilku na chroniczny katar płucny, 

przez który zn u szo n y  byłem studja rzerwać na  czas 
dłuższy, uda ł tm  się z ufnośeiom o poradę do Wiel 
możnego Pana  Dr. Leona Rosenbuscha. Jego bezin­
teresownej i szczerej pomocy zawdzięczam całkowite 
odzyskanie zdrowia w bardzo kiótkim czasie, za co 
czuję się w  miłym obowiązku złeżyć najgorętsze p o ­
dziękowanie publiczne. Zbigniew Szczęsnowicz,

słuchacz politechniki.

Do num eru  dzisiejszego załącza s i ę : Wyciąg z 
cennika fabrycznego płócien i stołowej bielizny fabryki 
Ed. Oberleithnera Synów. Filja we Lwowie plac Ma 
r jacki 8.

Ażeby i ę nie dać zwieść jrzez pe nego C. BJJthen- 
berga, niegdyś ajenta miejscowego mi go zai-tępcy p. M. 
E nd  we Lwowie, ul Ksźm erzowske 35, który jeszcze zaw­
sze moim odbiorci m przećŁłada wykaz moich patentowanych 
żelaznych z o] et, a cliaruje fabiykat imitówbny, upraszana 
uprzejmie udawać się tylko do nngo zastejcy.

Z poważaniem J an A nderlr .

Specjalista chorób SKóruych i wenerycznych

Dr. Kazimierz Podlew ski
no odbyciu  specjalnych studjów  na klinikach prof. 
Fournicr i Besm er w  Paryżu, Laseara w  Berlinie 
i KopoAejeo w  W iedniu, m ieszka przy u licy Sobie­
sk iego 1 10 dom  przechodni, z ul. W ałow ej 1 5 
Ordynuje od godz. 11 do 12 i od godz. 3 do 9.

4 %  Losy węgierskie hipoteczne
3 ciągnienia rocznie 

Główna w ygrana 5 0 .4 * 0 0  y .łiu

3%  Losy austr. Zakładu kred. ziem.
6 ciągnień roczn e e

G łów na w ygrana 50.000 alr. 
sprzedaje pod najkorzystniejszem i warunkam i

Sokal  i Li  Ii en
Dom  bankow y i Kantor w ym iany.

Zlecenia z prowincji wykonujemy odwrotną pocztą 
bez doliczenia prowizji.

kłow y o p ty k
w e L w o w ie  po d  r K o p erftik iem *  
p] ś. D u th a ) .  K a jta i iw e  źró ­
d ło , o k u laró w , c w ik id ó w ,  lo rn e ­
te k , b iu o k li .  B a ro m etry , te rm o ­
m etry , A lkohom eory , M ik ro sk o ­
py , L u p y , M au o m etiy , M aszyn­
k i e le k tr . ,  d zw o n k i e le k t r . ,  tb -  
śm y  m ir r a . ,  o jsc a jg i.  <?eity 
n a j t a ń s z e  Z am ó w ien ia  z p r o ­
w in c ji z a ła tw ia  s ię  p u n k tu a ln ie .

R e p e r a c j e  o a j r y c l i  I e j  
i  n a j t a n i e j .

Przyjechali do Lwowa
dnia 31. grudnia 1891.

H otel ŻOR*A  M. hr.  T a rnow ska  z W c łjn ia ,  W . 
Postrusk i z Wojniłowa, St. h r .  Wiśniewski z Kry ity 
nopola, L. Cicński z Romaszówki, Z Obertyński z 
Gieląża, F . br.  Loewenstein . W . Perko z Wiednia, 
J. L inz  z Berlina.

3 = P o c I ą - g " i  J c o j U l B f l p - w e
(według zegara lwowskiego) 

o d  1 - g o  P i i l i l z ń - r n i l i i i  W 9 I .  

rri« i'iorizs» z e  L w o w a
Do ™ rakow a: o gouz. 2'28 po południu pospieszny, 

8‘30 wieczór, 4 15 rano i 7.20 rano osobowe.
Do Jrodwołoczpsk i  B rodów :  (z głównego dworea) 

o golz. 411 popołudniu pospieszny, 10'35 wieczór i 9'5C 
rano osobowe. (Z Podzamcza) 4'22 po połudmu pospieszny, 
11'05 wieczór i 10T5 rano osobowe.

W  Kierun.hu k u  S tryjow i:  6'26 rano pociąg osobo 
wy de Stryja, Chyrowa, Nowego-Sącza, Lawocznego, taun 
kacza, Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 10'50 przed 
południem poeiaj osobowy do Stryja, Chyrowa, Suchy i 
Stanisławowa. 8'24 wieczór puciąg osobowy do Stryja, La 
woeznego Annaaczi., Budapesztu, Chyrowa, Suchy, Stanisła­
wowa i Husiatyna.

W  k ie ru n k u  ku  Cr -ru lOtecorn i ń 24 rano pociąg 
osobowy do Stanisławowa i Kołomyi. 9'lt- przed południem 
pociąg pospieszny do Stanisławowa Czerniowiec, Jaas ,  Br 
karesztu. Husiatyna. 4 30 po pot adui i pociąg isobowy di 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i Bukaresztu. 10'24 wieezó 
pociąg osobowy do Stanisławowa, Czerniowiec, Suezawy i 
Husiatyna.

W  fc ien m ku  k u  Bełżcow i: 9-25 przea połudtnisit 
pociąg mieszany do Bełżca i Sokala. 6*16 wieczór pociąg 
mi iszany do Kawy ruskisj.

p r z y c h o d z ą  u o  L w o w a
Z  Kr. Altowa: o godz. 4'03 po połdtniu pospieszny 

7T5 wiecz., 9'28 wieczór i 8'50 rano osobowy.
Z  Bodwołoczpsk i  B rodów : (na główny d w c z e e

0 godz. 2'20 po połud. pospieszny; 7'30 wieczór i 3'15 rano 
osobowy, (na Podzamcze) 2'0£ popołudniu pospieszny 7 30 
wieczór i  2-38 rano osobowy.

W  Kierunku, ze S try ja :  9-07 rano pociąg osobowy it 
Suchy, Chyrowa, Stanisławowa, Budapesztu, Munkaeza, Ł&-- 
woeznego i Stryja. 3'46 po południu pociąg osobowy ze Su­
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa- i Stryja 11'48 w 
nocy pociąg osobowj z Nowego Sącza, Chyrowa, Husiatyna. 
Stanisław >wa, Budapesztu, Munkaeza, Lawocznego i Stryja,

IV k ie ru n k u  z Ocemiowiec: 9'53 rano pociąg oso­
bowy ze Suezawy, Czerniowiec, Stanisławowa. 1'58 po poł 
z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Husiatyna. 
7'59 wieczór pociąg pospieszny z Bukaresztu, Jass, Czerni «■ 
wiec, Stanisławowa i H - datyna. 1T5S w nocy pociąg osobi, » 
wy z Kołomyji, S*anisławov-a i Husiatyna. „

W  k ieru n k u  z Bełz '.a: 8'26 rano poeiąg mieszany 
z Rawy ruskiej. 4'22 po południu pociąg mieszany z Sokala.
1 Bełżca

Plakaty rozkładów jazdy na szlakach ko'eji państwo­
wych w Galicji nabyć można na każdej stacji po cenit; 
6 centów za sztukę.

Gdy zegar czasu środkowo-europe:skiego według 'dóre - 
go są ułożone wszelki"' rożki ».dy jazdy wskazuje godzinę 1—-tę tw 
w C/.ernioweach 13'45, w pjdwołoczyskaeh i Suezawio 12'4* 
we Lwowie 13 35, w Budapeszcie i a  16, w Wiedniu 12 06, 
w Pladze 11-58 zegar wskazuje.

W Y Sri'AWY' i MUZEA.
M U ZSUK  PRZEMYSŁOWE W  RATUSZU, .odziennle rd  

godziny 9 —1 i od 3 — o-ej; wstęp w poniedziałek 50 et. 
w inne dnie 20 cni., w niedzielę otwarte od 10—I wstęp wolr y

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, p^ae Sw. P u ­
cha 1. 10. I. piętro w dawnym lokalu .otwarta codziennie 
od g. 10 — 4 po poł. Wstęp w dnie, powszednie 30 et., w 
niedziele i święta 15 et.

MUZEUM ZAKŁADU NARODOW. IM. OSSOLUSSKK H 
od godziny 10-te.i qo 1 szej przed południem, od 3 eieje'c 
("-"aj oo południu, we wtorek i piątek. Wstęp wolny.

M B L JO T E K A  UNIWERSYTECKA, codziennie z wyjątKieas
d n ?  f e r j r l n y e h ,

SMAGH BE.fMOWT, codziennie, po poprzednie® zgłoszenia 
«ię e »v#<ł3ey ginaeha.

MUZEUM IMIENIA LZIEDUSZYCK1CH przy ulicy Tea­
tralnej, 1. 18, otwar e dla publiczności w święta i niedzielę 
od 10 do l i ,  we środy i soboty od godz. 11 do 3 Wstęp wolny.

X jw *>w , v. I z b y  h a n d l o w e j
31. grudnia 1891.

A S S r c j e  n a  r j z ź u l i ę .  ^

K olei jfcJia. K ur, o u d w . p o  S00 z łr .  m . k.
 ̂ L w c w .-C z e m .-Ja s sy  po  200 z ł.  w .  a . w svb , 

UaDkri łlipo t- g a h e . po  200 z łr .  w . a.
„ k re d y t ,  g a iic .  po 200 z łr .  w . a. . .

T ś i H t j r  f c n i ł l a w n e  z a  1 0 0  z ł r .

B a u k u  h ip . g a l. t> p r .  w . a . los w 40 1........................
» w ii 5 p r .  „ w y lo so w a ł z 10 p r. p.
O w „ 4 i p ó ł p r .  los w 5 0 1 . . .

f a n k a  k ra jo w eg o  4  i p o i  p r .  w . a . lo s . w  51 1. 
i o w a rz .  k re d , g a l, z ie m  5 p r. w . a . .  . .

* » n n 4 p r . w . a . .  . .
w • w w 4 p r .  lo s. w 41 i  p ó ł  1.
,  * * * 4 i p ó ł p r .  lo s . w  5 2 1.
» n n n 4 ' p r .  lo s, w  5 6 1 .

L i s t y  d ł u ż n e  z a  l O O  z ł r .

G a l. Z ak ł. k re d , w ło ść , w  J i l t w i d a c j i :  
(daw u . 6 p ro c .)  3  p ro c. w . a .  „
(uawti." 5  p ro c .)  2 i p ó ł p ro c . w . a .  .

O gólnego ro ln L z o -k re d y to w e g o  Z a k ła d a  d la  Ga- 
l ie j i  i  B ukow iny  w  l i k w i d a c j i  f in ra .  v n . 
los w 15 la t.

Ofoligi aa 1 0 0  zip.
In d em n iz& cy jn e  gal. 5 p r ,  m. k , .  -  ' ,  .
G a lie , fu n d u sz u  p ro p in a c y jn e g o  4 p r .  t t .  a. 
B uków , fu n d u szu  p ro p in a c y jn e g o  5 p ro c . w . a.
Kom u n ik a ln e  B an k u  k ra jo w eg o  5 p ro c . w , a ;  .
P o ży czk i k ra j .  6 p ro c. w . a„ . „ .

* * i» . ^  4  i  pó ł p r .j

* fl M 4 P1'0C. , , . • .
Ł  o  S  y .

K rak o w a - *
„ S tan .słanow a . . . . • • * * *

M o n e t y *

D u k a t eaparaki • <................. .......................................
Napotf;o>id'  ..................... ....
P ó ł  im p e r ia ł  . . . • • • • ..............................
K u b el ro sy jsk i sreb rn y  .  ................................

n ^papierowy  .............................
100 m a re k   ...........................................

p ł a c a ż ą d a  - H

207
% 0 50 
316

210 
243 EO 
320
216

100 30 
107 50 
y« 6C 
98 50

101 
108 20 
99 20 
99 20

• PG 80 
96 10 
99 50 
94 60

97 50 
95 80 

100 20 
95 30

55 
68 —

57
>i)

50 -

104 10 
92 20 

10 80 
101
104 50 
97 50

104 80 
92 90 

101 50 
101 70

98 20
91 Cl 70

22 50
S7

24 50
SO

5 56 
9 1 
9 59 
1 i i  

115*
57 75

5 66 
9 41

1 3*
l  7 
59 30

f k u r n  g i e M y  w i e d e ń s k i e j

dzisiej­ zdni&
Wiedeń 31 grudnia 1891. s z e p o p r z

i k s j *  w ę g ie rsk ie  b an k u  k red y to w eg o  . . . . 332 25
,  B anku  a n g lo -a u s tr ja e k ieg o 155 76
9 U n io u b an k u  . . . . . . . . . 227
9 ko lej K aro la  L u d w ik a  . . . . . . . 207 7 )
9 k o le i p ó łn o cn e j . ............................................. 281 60
9 k o lei p o łu d n io w ej (Lom k rd y ) . . . . 82 50
9 k o le i p a ń s t w o w e j ................................ < .  . 2 9 ) 57
9 k o lei L w o w sk o -C rern io w ieck ie j . .  .  : 242
,  k o le i w ę g ie rsk o -p ó łn o cn o -w B ch o d a ie j .  • 198 25

Lo*y k o m u n aln e  w ied eń sk ie  . .  .  .  , 152
A ic je  T o w arz y s tw a  tu re c k ie g o  z a rząd u  ty to n iu  . 160 25Galicyjskie o b lig a c je  indemizucyjne . . . . . 
Lo»y reg u la c ji  Oisy . , . . .  . . .

104 50

A k c je  B an k u  d la  k rajó w  k o ro n n y ch  . . . . . 205 85Eente w ęgiel sk złou 4 proc. . . . . . 10T 10
A kcje  B a n k re re in u  . . . . . . . . . 108 25
Ro*yj»ki ru b e l  pap iero w y . 115 75

I L osy  p rem jo w an e  w ę g ie rsk ie  . . . . . . . _  —

A k ęje  k red y to w e  , . . . . . . .
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P r a w  i  łosi M ito w e  z roloi 1858
gJówna wygrana złr. 150.000 w. a.

ciągnienie już 2. stycznia

s p r z e d a je  po 5 złr. k a n t o r  w y m i a n y  
K I T Z  i  S T O F F

Lwów, plac HalicKi liczba 1.

L o s y  o r y g i n u l u e  p o  k u r s i e  d z i e n n y m .

vóxooooooooooooooocxx2

® j b © j b w b  v
Doniesienia rozmaite

po l '/ j  centa od wyrazu.

| / n c h a r z a  i k l u c z n i c y  poszukuje 
z wiosną 1392 otworzyć się n,;.- 

acv .z in k l n d  k l i i n s l y c z n o - w o -  
i o i r c z n i c z y  Viarjuwka“ kolo Lwo 
ya. Informacji udziela Zarząd r al- 
lośei E m i l a  B e r t e i n i l i a n a  B r a -  
j e r a  we Lwowie, ul. Bra erow«ka '0

Starszy człow en, włascioitn leniu 
przed rogatką gródecką bez zaję­

cia ży.zy sobie objąć administrację 
tPunu. Łaskawe oferty pod: A. O. 7. 
post restante. 133

ZOSI z nowym rokiem wszystkiego 
najlepszego.... życzy ufny 

w nadzieje i niezmienny „Verliebter .
147

Do m  qo s. rzedama Lwów, Krakow­
ska I. 6. Ajenci wykluczeni.* 152

h a n d e l

i i  i j t i t A i n
CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ

EDJ1UNOA RIEitLA
L w o w i e ,  p l a c  M a r j a c k i  10.

poleca zbioru majowego
C o n g o  .
& o u c h o n g  czarna

w e

be
O

2*1

złr.

zbiór msjowy . 
K a y s o w  c z a rn a
W y s i e w  ..i h e r b a c i a n e  
W y  s i e w  ki z najlepszych

h e r b a t  •

Zamówienia z prowincji wyseła się 
wrotną poczta _

O pakow an ia  się ire liczy.

1-60 
2 — 
3-— 
4 — 
130

160
od-

W ycieczkę do Włoch
urządza Biuro miastowe kolei Karola Ludwika wspólnie 
z biurem miastowem w Budapeszcie rtaon iu  16. stycznia 
1802 z Wiednia i z Budapesztu. Bliższa w iadom ość  

w  b iu ize  m iastow em  we L w ow ie H ot :1 Źorża. 
P iogrsm y gratis.

N o w o  o t w o r z o n a

Pierwsze polskie

. liorsti o
(Ve rsaudtgeseka.fi)

ALBINA KRAJEWSKIEGO
adres: Wiedeń I. Grelaetrasse m. 1.

P.zyjmuje zamówienia na wszel­
kie artykuły z Uażdęj gałęzi i 
wysyła natychmiast pocztą lub 
kol-ją za zaliczką.

ZaKupująe tu na miejscu bez­
pośrednio u facrykantów, mole 
każdy artykuł dostarczyć taniej, 
jak inne tirmy w miastach i mia. 
stei-zkseh. Udziela iuformacyj w 
każdym kierunku przemysłu Za 
mówienia przyjmuje po polsku, 
rusku lub niemiecku

Poleca taniej jak wszędzie: 
K a s y  ż e l a z n e  rzeczywiście 

ogniotrwałe 
Nr. 0 0V, 1 2  3 4

Dla praiaceatów chmielu.

Na święta najtaniej 1
I Irtr wina stołowego b. dobrego
45 c.,  ̂ 1 fl iszka 5 i  et., 1 fltszka
Zieleniaku wybornego 65 1 ■ 0 ct., 
Hegelayera lub Samorodnera 1' — 
l-2ti i wyżej, Maslacz lutiTokayer 
'J 2 '—-, 2-Ó0 i wyżej, Ntisberger 
lub Weidlinger 65 ct., Yoslauer 0 
ftt., Goldek Łłi 1 25, Klosterneubur- 
ger 1 zł., Riidesheimer wyśmienity 
zł. 1 "50, 2-— i ;--óo oraz wiel. 

i nu eh.
W ó d k i :  Żytniówka, Kmin owa,
Pomarańczowa, Wiśniowa, Różowa, 
Złotopłyn, cała flaszka 75 ct., ‘/» 
fl. 4u -ot., Gdańsaa zl., Ratafia i 
Oereniak zł. i-z5, Jarzębiak i Ja- 

rzębinka zł. 1 tG 
l i i  ód b. oobry flaszka ct. 50, 75 

i i zł. 30 ct.
P i w o  1 ' i l z n e ń s k i e  odstałe fla­
szka lii et. (i 3 et. kaucja na flaszkę)

loleea handel win i delikatesów

3. Wojciechowskiego
Lwów, ChorążcSffSHO l 6‘.

poszukuję  kilka nań r o z n m i e j ą c e  
d o s k o n a l e  h a l ł .  Wiadomość 

B iu ro  W y w i a d o w c z e  L w ó w  
W a ł o w a  13. 143
7  powodu wyjazdu jest bardzo ren- 
“  owne p r z e d s i ę b i o r s t w o  a lb o  
do  s p r z e d a n i a  a l b o  d o  w y ­
d z i e r ż a w i e n i a  pod korzystnymi 
•YaruuSam . f- forma-ji udzieli Krzecz 
Kowski L w ó w  W a l i m a  12. 144

Za m i e n io n e  p a i t o  z i m o w e  8 
bm. wbezorem w bandiu 8t. Woj 

iechowskiego zt.chce oddać pan, 
znany z nazwiska, lecz uiewi tdomego 
zamieszkania W przeciw* ytn razie 
■ i obi r “ odpowi -dni-1 p iszukiwanio,

i H t e i . o  - « w «

AKWARELE
oędzia

zaszczytni© znaue^n artysty-malarza

p. Seweryna Bieszczada
poleca

j a k o n a j  s t o s o  w  n ie j  s z y  p o d a r e k

n a  n o w y  r o k

d o s k o n a l e  l l a l i i ' a v  p a  
n i k l o w a n e  3 ’0 0 .  

F z e k ś y  frOt) p r .sk i  p a r a  3 0  c t .  
ty lk o  w* l ia n d i i i  S t a n i s ł a w a  
K o h l e r a .  Lw ó w .  B a to r e g o  28 .

za 400i 
Pod-

z.incze. 108

Ły ż w y  
ra  ł ' 9 0 .

K u p ię  nom z ogródkiem 
złr. Zgłoszenia Gostkowski

F. Niżałowski
*-P .. l i y  ga-^ r  Ał'

Lnow 
Hotei Żorża.

Nowość krawaty „Elektra"
W największym wyborze i najtaniej 

polecaj*
K R A W A T Y  

W. Scibora i E, Jarosz
Lwów, Batoreso i 20.

Co tygodnia swieie preesyłki.
886

„HOTEL GAR^F kokonami-
l. 10. ulica Trybunalska we Lwn.< i e , i n n f >  
poleca widne, el ganeko urząd one ń U U  
ookoje gościnne r j  OO c e n t ó w  i 
wyżej za dobę wras ( pościelą. W la­
nia restauracja w miejscu lisłu- a
j-k n .j-tarannii jsza. 979
r o T O M i N i A T U n y -  p a s t e l o w e  
* S t e f a n a  G r z y w i i i s k i c g o  p l a c  
B e n e d y k t y n e k  L  3. 5 0

Mo ż n a  j e s z c z e  k u p i ć  na te r -Ł.e 
dwudziesto moigowym w Potoku 

■im którym wiercenie rozpoczęte 2°/0 
rocent brutto do wszystkich śzyhósć 

T R Z E M  % Mający chęć kupna zechce sit zgło 
i Jaworski Gorbce.

złr. bo, /o, 100, 12 0 , 130#
M a s z y n y  do prania praktyczne 

po złr. ’ Ki i 32.
W y ż y m a c z k i  do bielizny po 

złr. H i i0"'0.
M a s z y n y  do szye;a „Si-gera" 

pr złr. 30 najlepsze.
S r e b r o  stołowe prawdz. „Chr,- 

etoria" 12 łyżek, 12 noży, 12 
■widelców złr. 4 i.

B i e l i z n ę  damską A męską po 
rożnych emaeh.

W a ł e c z k i  po zaopatrywania o- 
bien i drzwi, do okien metr po 
4 et do drzwi po 8 et 

Ł y ż w y  teraz najwięcej używane 
amenkańskie damskie para zł. 
3-20, męskie 3-50 

L a t a r n i e  stajenue silne i p r .k t  
r a  naftę lub oliwę po zł 1"—, 
1-40, 1 70 i 2— .

Przejeżdżających do Wiednia 
proszę, aby mój lokal odwiedzi! i,
udzielę ustnie informacji-

Oryginalne angielskie p ł ó t n o  
n a  w a n t u c l i y  d o  clinii* In u aj i o
pszego gatunku ty l k o  na g ł ó w n y m ,Boleckiego 
s k ł a d z i e  I I .  L o h r ’a i S y n a  iczba 11. 
w S a t e c n  (•» Czechach), Jedjruj 
zaitępca na kontynencie. Wzory i 

cenniki n» żądanie.

ł J a j t n ń s z e  ż r „ d ł o  nabycia 
*”  b'ycJi towarów korzennych i

do-

złr. oflaiuję temu, kto mło­
demu człowiekowi we Lwowic- 

p sadę w biurze o o z yeh 6 j0 z ł r  i 
uiożliwem awansem. Może być także 
i w wię^szem mieść e, na. prowmej 
lub w magnaceim skarbie. Użdolun- 
uie z rachuuknwofci posiadam. Na 
żąd.oie kaucję złJreye mf ge. Ofert 
p--d 1*. K .  W . 131 poste restante 
L w ó w .  148

1

1-litrowa butelka 90 cnt.
Z ż y ta  c z y s t a  8 - l e tn i a  

z z t Żjo l a ,  w ó d k a
tiez cukru i bez anyżu 

w sKutkaeh zastępuje zupełnie 
koniak, poleca handel 

Karola Bałłabana we Lwowie.

% 
I  
»

i

Im itację weby bardzo trw a łą  
piękną i tan ią  w sztuk  20 

metr po zł 6,50 i 7 zł. poleca 
Pierwsza kraj fabryka tkacaa 
Lwów ulica A k-dem icka 1. 2 
Kraków uJ. Sławkowska 1. 1. 
Tarnopol ul. G im nazjalna  30. 
Przemyśl ul FraueiszKańska.

, , - , ----^ - ‘y i - 0 .y r . j i i “ ?i". Skład n a . j l e p s z y c l i
■obow młynarsk cb w hamtlu A.bina h j gutuntów kawy, A ^ura !ióse> 

we Lwowie u:. Wałowa |Csiego Lwów, ul. Ossolińskich U . >5b
“* powodu żałoby nowa elegantka 

„prineesse“ do sprzedania. Pie-PObZiikuję <1 z  I e r ż  n «  y. Oferty
pod airesem: S . B 

te Kołomyją.
poste restau 

106
karska 15. »54

B i l e ty  w i z y t o w e  100 sztuk od 
.(jAL bilety ślubne, zaręczynow -, 
jorządki ta.ńi>ów, zaproszę lia na wie- 

orki, papier nst  iwy i koperty z fi rmą 
vjkomije szybko, elegiuc-ko i tanio 

jedynie
L e o u  B o d e k

we Lwowie, ul. Ormiańska 1. 3, 
(Dom Narodny).

Poszukuję lekcji francuskiego,
y.Tłki i n r i 7z ,z l« ,;A ł.n ^

1 Ilustrowany kalendarz powie­
ściowy i informacyjny, jest

najlepszy kalendarz na r. 1892 do 
nabycia we wszystkich księgar 
niach i handlach papieru lub u 
wydawcy Leona Bodeka, Lwów 
Ormiańska 3 (Dom Narodny), za 
nadesłaniem 50 c t , wysełka franco

W a f l ę  k r a j o w ą ,  gwarantując Al« zyki i przedmiotów szkolnych.!
j-j najlepszą jak .se i us-awą przy Wiadomość w Administracji Kucjera. 

pisauą mezatmśn-se wyseła n na pro- | J
wincję we wtorki i sob.ty z,, prze­
kazem do każdej stacji kole owej.Sprze- F i o s i e s o  s z c z ę ś l i  w e g oj - • _______   ..  • i i |W l i n  Ir iidaię kupujicym iiaf c eałemi beczkt- 
mi, zaw erająceńii około 180 litrów 
po znacznie zoiżo ej cenie. Cenników 
d'>sta e-'ain na żąd.aiie franco I* io tr  
M i ą c z y b s k i ,  właściciel rafinerji na 
tty we Lwowie, Sykstuska 4 ' 13 10

Po m o c n i k  fryz.)
s k i  p o t r z e b n y  jest ao zakłauu

WPizem»ślu sadu  wynajęcia
1 sklep w rynku,
3 sklepy obok hotelu 

przemyskiego,
3 pomieszkania o 3 i 4 

pokojach.
Bliższa wiadomość u  wła­

ściciela Emila Piskorra.

| K O Ł D R Y
§ na owczej wełnie

D o  w y n a j ę c i a  frontowy  
lokal p ierw szo piątrowyf 

na interes lub n i  biuro przy"  
placu Halickim.

Bliższa w iadom ość w skle- 
•pe p. B olesław a Muculińskiego 
.Ltzów, pl. Halicki 12.

bawełnie, mate- / ty ' 4 
race, wkładki / v*L -

r s k o - p p r u a a r
jest ao zakła- 

Fl. Sku skiego we uwowie. 13d

N
o w a  pólrotmda pluszowa uaj 
świeższego fasonu bardzo tauio 

w bai&Y.e amerykańskim róg Or­
miańskiej i Teatralnej. 92

Jedyny 
we Lwowie

»pr do łóżek, ,  
sienniki, y ż k  - 
p o d u s z - /  O j  
k i i t p / ^ C 1 /  specjalny skład 

* cj  y
• y ’ /  i Pra ownia wyrobów 
/  pościeli pod firmą

J " ć z e f  S o ł m s t e r
Lwów, ul Kopernika 7.

Biuro Świderskiego w Tarnowie po 
lei-a z Ńwwym Rokiem wyborną 

służbę,a mianowicie:skarbowych doio- 
wyeh, fornali, wola^zy, szafarki, dz-ew- 
ki również rzemieślników dworskich 
pod najkorzystniejszymi warunkami. 
Porozumieć się ze służbą można w 
każdą niedzielę i święta rano i po 
południu Panny służące, lokaje i 
kucharze kawalerzy znajdą z ia* u- 
mieszetenie ____________ 843

Osoba w średnim wi“ku, przystojna, 
iiiteligentn- posiaaają<-a z pew- 

uionego dochodu kilka set złotyen ro 
■znie, poszukuje dozg mnego towa- 

r ysza zjcia z odpowieiuiem stano 
wiskiem. Adres: P- W. Lwów, poste
• e s t a n t e . _______________139

złr. mogą być na 
realności w śródmie 

śeiu na proceut lub jako renta umie 
-zezone. L isty: Antoai Le. wadmini- 
s rai-ii Kurjera 135

N o w e ­
g o  l i o k n  życzy wszjstkim zna 

mym, przyjaciołom kolegom i c : 
Jej p c l ic in o śc i  Galicji i Bukowiny 
Albin K. ąje ski właściciel pierwsze­
go io kiego przedsiębio-stwa wy 
si łkc wego (Yersan tgeschiift.' adres f 
Wiedeń: I Giselastrasse Ńr. 1- i 
prosi każdego—  ttóry  mu chce wza- 
miau złożyć żyezeni*, i to uczyni w 
formie zamówieni* na artykuły, ja- 
kie tylko potrzebyweć może. ! Pro 
szę czytać moje ogłoszenia!

Kalosze w ie d e ń s k ie
poleca jeayny g ł ó w n y  s k ł a d  
wszelkich wyrobów gumowych

W o l f a  I r i i n i e r a
*we L w o w ie  

h o t e l  F r a n c n f e k i .

Mieszkania i 
po 1 cencie od

sklepy
wyrazui

0 trzenie, ezy^zi zenio i niklowanie 
łyżew, naprawa maszyn do szy 

cia, ostrzenie brzytew i nożyczek — 
irzyjmuje .1 »n Lauruk nożownik, 

Lwów, ul. Boimów 3. (dawniej Weka- 
arska) obok handlu Wgo ilenryka 

Miilera.
AJ a podstawie nadanej mi konceji 
• "  udziilam porno-y przy zaeią

ó o h r a

5 j„b 4 p o k o j e  et. P o m i e s z k a  
n ia  k a w a l e r s k i e  wya-ajmuj-. 

óarząd r e a l u o k i  E nila  Bertemiliana
Brtijerą w godz. 9—12_i 3—o.______

i u r T T o k o i e  z przynalezyit 
ściami z a r a z ,  Rog Barskiej 

11. (Na Gródecktemj. 82V
g  lub 4 pokoje)- kuennia, »P^u,rm

5
Krótkiej

lub 4 pokoj 
Długosza 23.__

P lac" Bernardy ńiki 
kawawalerskie:

12. dwa pokoje
94

p o k ó j  w s p ó l n y  kawalerski zaraz

D"
Adres w ̂ Administracji^

a piekne pokoje 5. Długoszu,
113

2 -3 0 0 0

g-rnhi] p o ż j  c z c k _ na _... « r - m.koie a j ju T t ockum z przyna.e 
z i e m s k i e  i r e a l n o ś c i  m i e j s k u -  2  L tK0j ui’am- Dmgosza '6. 127
W zakł-d I*Ł tui nso ych kra owych *”  zytosc a  ̂ 6 _ —
wied ńsżich i <■ granicznych, tu tzi-:! Ł|-aprz<eiw piesarm Towarzys w 
przy k o n w e r s j i  p o ży je *  już z ,W spożywczego nowa ul Grodeeka 
ciągnięty .-h na ' ożyr.A niżej eprib-jNr. 42. d l 2 pokoje, mźa, kuchu,a
eeutowane. Również ndzietąm Infor-|z przynależytoscjacni • M
■a-cyj wyprawie k u p n a  mo s p r z e -  » y CZnk ó \v  3. piętro II. pokoji 3, 

ibr i rcalnos i J u l i a n  »’<•■ Ł ’ kuebnia. 1^1 _
B“ kT p » k ó j -

• n

‘t a z y  dób 
p o l n i c k i .  emeryt 
anstro węgiersuego
Pańska 1. 1 1. ____

1G0

u r z ę d n ik  
we Lwowie,

M
l e c z a r n i a  A. M a z u r ,  prztpo­

miną się łaskawym względom 
•Szanownej P. T . publiczności ulie 
Chorężezyzny 1. 5. 28

Lo k o  m o  b i l a  o sile ośmiu koni 
kompletna i f rtep an do sprze 

dania Zarząd dóbr Pisanówka, po­
czta Dunajów 141

15.

list w z fotografia ui 
ykontie według nade* 

iłanej fotografii bez kop ri Szfr. Wyko-l 
nbnie efektowne i ele^a ickie w prost na, 
list ch (fotodruk).  Zamow.eDia p-zyj-lod 
mnie Ajencja „I m p r e  s s a“ Lwów.oyża 
Ą-lelka satysfakcję sp raw ają  te li ) 
s.y. (Fotografię zwraca sie). 155^ r-

ł o s k i e  w z o r y  n b o i  p i ł e c z  
k ow  y c h  b a  a d  <1 S ł a n i s l aW 1

duży frontowy, całkiem u- 
meblowany, z osobnym wchodem, 

o a dole, ń s t  zaraz do wynsjęeia. 
Ulica Ba orego Nr. 11. _  _  14(J

G ł ę b o k a  1 a.  oook Tec-Łuiki, I- 
piętro btlkon 3 pokoje i 
-  stycznia. II. P « « f  * 

kuchnia ziraz do jy

p r z e c i w  k 
pokoje i

149sćicła śvr Anny- . Dffa 
kuchnia od 1. styczni*

w a  K o h l e r a  L w ó w ,  B a t o r e g o  3 8  ^o k o j  kawalerski duży 6 S*

157



8 K U ..JE R  LW OW SKI Z DNIA 1. STYCZNIA 1892.

i i .

U

L i  w  o  ' t ,  
poleca wyśmienitą starą  

lepszą ed keninlu

TARKĘ
Man » 

*
• **
***

—•70 
— '£0 

1 —

Mai U
1 f- 60 '
1850
1840

1-SO
1-50
3-50

Powyższe ceny są fabryczne, w 
mieście o 10 ct. na butelce wyższe.

poleca swój w arstat mechaniczny 
kotlarnię, odlewnię ż ilaza I n.etalu, 
urządza gorzelnie, młyny parowe 
i wodne, browary, tartaki, cegiel­
nie parowe itd. Reperacje usku- 

rs>e2nia szybko cc csLi-cC 
d aj um tarko w a ń szy eb

m m i i
ks a-eie i nut.

ibouamnut (3 tomy na raz) 40 ct. 
miesięcznif. Kaucja złr. 1. Na prowincję 
(10 tomów naraz) abonament 1 zł, mies 
Najnowszy katalog wiośnie opuści! prasę 

Zapisywać się można codziennie.
Nuty 6 kawałków na raz 50 ct. m ie­

sięcznie. Katiiia 1 złr
Telefon nr. 52.

ISTAWISŁAW4 KOHLERA
iw e  L w o w ie , 

u l .  1. Sie*. ¥
JS

m < n

Ty lko  nieekaDloduiąca nafta

i B. • ® IT M  MK
-we Lwowie

U

.R .

\

nmuo i
P f ^  w y łą c z n a  s p r z e d a ż  ' f  1

Ditmara Petrolu niewybuchowego
(DUmars , Sicherhńts Petroleum) 

jsjtrzedaje 
litr  nafty salonowej podwójnie .a l .n o w  

gospodarskiej „ „
Ititu iara n iewybucliowej“

Pomimo wszechstronnego rozwoju ohemji kosmetycznej i niezliczonych 
przedworów na tem polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo 
od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiel’a BALSAM BRZOZOWY
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost 
przez naturę samą nam danego. Balsam brzozowy dra Fryd Lengiela badał 
wy o ział medyczny cesar. rosyjskiego ministerjum, a prof. dr. med. Ras pi,
prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefluch w Londynie i w. i.
szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego, które od iat 30 nie ulega żadnej zmianie, nadaje mu własność 
usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od­
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej taż gubi bezpowrotnie wszelkie 
nieczystości skóry, plamy, ‘piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i dzioby 
po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży i ożywiony koloryt — 
Cena Balzamu brzozowego bIp. 1'5<> za dzbanuszek.

Ręce, które po użycij  Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną deli­
katność, konserwoio się nadal za pomocą l i r .  f E N G u L a  O P O - C R E M E ,  

doza 6 0  c t . ,  i l i r .  LEMHJIELA M lfD Ł A  B E N Z O E ,  za sztukę c t .  6 0  i 35 .
Do nabycia w każdej większej apteea, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruekera, w Krakowie u W i ­

ktora Redyka apt., w Czerniowcaeh u Goliehowskiego nast. Małil apt,, w Tarnowie-u Maurycego Adlera, 
w Bielsku u Alfreda Blnmentbala i d oguerji A. Hass. •   ■

„K.

3 2  c n t .  
2 0  „ 
3 0

Przy jednorazowem zakupnie lub przedpłatach na częściowy odbiór
n n i l0 7 0 7 Q  I P™y 10 litrach 2 centy na litrze 
UjjUóL.lfLQ \  przy beczkach ważących koło 140 kilo

— stosowny rabat. —
Bezpłatna odstawa do dom u od 5 litrów  zacząwszy.

jicg' ietclon Sir. 226.

Lwów
sklepy własne ul. Ko­
pernika 1. 3. ul. Hali­
cka 1. 11 . Kraków Su­
kiennice 1. 20. Czer- 

niowce Iiynek 2.

Pierwdzy i największy skład delikatesów

F r y d e r y k a  S c h l e i c l i e r a
L w ó w ,  -U.1- S i s r ł r s t a s ł s i a  1 .  2 ,  

poleca na zbliżające się św ięta  owoce południowe, jako  
t o : migdały, rodzynki, figi, daktele i cykady, oraz owoce 

deserowe, kalafiory włoskie i różne gatunki świeżych 

ryb, tak krajowych jak zagranicznych.
Ceny najniższe.

R ) r o d k |

io V ; d y ia  jim  |

X

Uwiadomienie.
Niniejszem mam zaszczyt donieść, że z dniem stycznia

b. r. otworzyłem

H A N D E L  K O R Z E N N Y
i p o k ó j do  ś n ia d a ń

X

X

X

p r z y  - u - l i c y  Z ó ł f e i e - w s l s i e j  1.
naprzeciw kościoła 0 0 .  feazyijanów.

Zaopatrzywszy się we wszelkie artykuły w zakres handlu 
korzennego wcłodząee, iako te-’ w najlepsze gatunki W i n a .  
H uir in ,  K o n i a k u .  K o e o l i s ó w .  P o r t e r u ,  P i w a  i l i e i i -  
k a t e s ó w ,  ośmielam się takowy Sz .w  wi.ej P. T. Pub.ieznośei 
z tem zapewnieniem poieció, że usilnein mojem staraniem bę 
dzie zaskarbić tobie w każdym kierunku zaufanie.

X

Odalina, wywabia pla­
my z kurzu, potu, tłu­
szczu, piwa, mleka, 

pleśni itp. 35 ct.
B enz o l i na ,  wywabia 
plamy tłu s te , poko­
stowe i maziowe 20 i 

30 centów.
Etili-na, wywabia pla­
my z farb od podłogi, 

flakon 25 cnt.
Jawelina, wywabia pla­
my owocowe i z wina 
ezerwon. Flakon 20 ct.
Oksalina, wywabia pla­
my powstałe, z rdzy, 

krwi ł atramentu.
■  A ' W  A ' W

Najbogatsze w tekst i ryciny czasopismo 
obrazkowe polskie
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wyerodzió bedzie w roku przyszrym, j iko  w piątym bu ego 
ist- ’erra, odświeżone i urozmaicona nowemu działam. : poli­
tycznym i społcznym , przy 'ispółudziale n 'znakom tszych 

sił literackich i artystycznych.
Prruńmer terowie, którzy w nosa wprost do admini­

stracji „Świata“ (Kraków 40, u l Florjańska) z góry całoro­
czną prenumeratę, bez yosseciniete.a n-ięg roi. r t r u m s ją  
jako jrremjum nadzwyczajne orygmaDy własnoręczny rysunek 
jednego 7. artysto n szych. Prer-umeiat r o r  e z pr,,-n m-ji, 
pragnący /. premjum iego korzyst*#-, raczą nadesłać Ea 
opakowanie i przesyłkę pocztowa 50 centów 
Frenrmers ta  na „ Ś w i a t * 1 wyt.od. Rraznie 12 zł ' . ,  pó ł­

rocznie 6  zł ., kwartalnie 3 złr.
Administracja „ Ś w ia ta ” Kraków 40, ul. Florjańska.

Z głębokim szacunkiem Karol Bojak.

Nowo otworzona na wzór pierwszorzędnych zagranicznych tego 
rodzaje zakładów nrząuzona

farb

Podmajstrzy 
stolarski (Werkfiihrer) 

i placmistrz

D roperja główny sttafl materiałów aptecznych i 
LEOPOLDA LITYŃSKIEGO

im gistra firma, ji 
w e  L w o w i e  pr».v u l icy  K o p e r n ik u  L icaba  2. 

pclecn : p r z e t w o r y  l e c z n ic z e ,  c h e iu ik n H o .  Śroiiu sj ecyfUzne

stolar- 
L w ó w ,

znajda zajęcie w fabryce 
skiej I S r a e i  W c / . c l a k .

Łyczakowska 27.

Zgłoszenia z dołączeniem reko- 

rr n iac j i  do firmy.

K a n t o r  w j u k t  u w y
c. k. uprz, oal. akc. Banku hipotecznego yC1

k u p u j e  I s p r z e d a j e

w szystk ie  trfekta i menety
p o  k « w i c  d z i e n n y m .  u n i d a ł i i . i t « i t t i t j ■ 

N 2 y m , w ie  l i c z ą c  ż a d n e j  p r o w i z j i .

Ja to  debrą i pewną lokację poleca
4 7 a %  listy hipotoczne 
5 ° /o  listy hipoteczne premiowane

bez premjg5 0 / /o

. uniwersalne krsjowe i zagrauiezu , a r t y k u ł y  g u m o w e  i o p a ­
t r u n k i  c h i r u r g i c z n e  w n gwięks/.'m wyborze i z yajpierws/yoh 
źródeł. P izybcry  toaletowe, środki kosmetyczne, p e r f u m y  angial- 
skie, francuskie i krajowe, o l i w ę  do świecenia i nicejską do je ­
dz enk ,  v  i n a  lecznicze, m a l a g ę ,  oce t ,  r u m ,  c o g n a c  i tp ,  
t r a n  rybi czyszczony świi ży, w o d y  mineralne we wszystkich 
gatunkach. -  W ysy łt .  na prowincję uskutecznia si za pobra-dem 
poeztowem odwrotnie licząc z* opaeowanie jak najtaniej wedle 

wLsnego kosztu.
Adres 1 L e o p o l d  L i t y ń s k i ,  Lwów Kopernika 2.

s n

Poszukuje się lokalu
w śródmieściu o 10 eiu ubikacjach, 
częścią w parterze, częścią na I. 
piętrze od 1000 do 1200 złr. izyc- 

szu rocznie.
Zgłoszenia ul. Sykstuska 24, na 

dole drzwi nr. 5.

4 7 s%  listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4 y a%  . Banku Krajowego 
4 7 2%  pożyczkę krajową galjcyjSKą 
4 %  pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5 %  » n bukowińską
4 V s %  pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 7 , 8  , propinacyjną węgierską
4 %  węgierskie Obligacje indemmźacyjne,

które to papiery Kantor w ym iany Banku h ipotecznego  
zaw sze nabywa, i sprzedaje

p o  cc-ii. c ii  n a j  k o r z y a i n ie j s z y c h .
U w a g a  i Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjm uje od 

P. T. knpującyeh wszelkie w y l o s o w a n e ,  a jnż- p ł a t n o  
m i e j s c o w e  papiery wartościowe, tudzież z a p a d ł e  k u ­
p o n y  z a  g o t ó w k ę ,  b e z  w s z e l k i e g o  p o t r a c e n i e  
zaś aauiieiśscow®) jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów. ,

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nej 
wyeh a r k u s z y  kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponoś.

W yd aw ia , naczelny redaktor Rewakuwicz Henryk. O dpow iedzialny red ik tor  Bolesław Wisłouch. D iu k a r n u  B ob k a  we L w ow ie K. F. O staszewskiego
J


